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W m ie j s c a .........................................
Na prowincji, z przesyłką pocztową 
W Państwie Ńiemieckiem . . . .
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii,

Szwajearyi, Turcyi i innych krajów 
Pojedynczy nuner kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 12  centów; — we Lwowie 

w Biurze dzienuików Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nnbycia po 10 ct. 
P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się  ty lk o  z%i c a ły  m iesiąc.

Listy z pieirądzni i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
k ład  franco do Administracji Nowej ile formy w Krakowie. — L u ty  reklamacyjne nieopieczę- 

Unoane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefranicowanych nie przyjmuje się. 
R ęko p isó w  „ a a sy ia n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw ra ca .

A d r e s  K e d a k c y i  1 A a m i n t s t r a c y l : U l ic a  ów . J a n a  N r . 1 3 .  
i r e i e f o n  3 d r .  * 1 .

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r i y j u « j ą :

z a m i e j s c o w ą : Administracya Nowej Reformy i wszystkie ar ..dy po ztowo nM uJuco
w ą :  Administracya Nowej Reformy — Magazyn nowoś si i .  A Grigara i Główna Ład'., 
w Rynku.—Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handle E. Śmidowicza i S. W Niemojew 

skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej Kretschmerów!. Rynek 1. 10. 
Z am ies i ą c o w ą  p r e n i  m e r  a  t ę  i  o g ł o s z e n i a  przyjmują Biur., dzienników: We L w o  
w ie  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w i e  Józef Pisz. — W P r z e m y ­
ś l u  Heszeles. — W J a i o u ł a w i n  Krzyżanowski. — W W i e d n i a  pp. Haasenstein Sr Fo­
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Holdschmiedt, M. Dukes, H. Schalok, .J. Dannoberg. — W P a r y ż u  Societe Mutuelle de Pu- 

blicite A. L o re tte ,  direeteur Rue Caumartin, ul.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi­
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz po -5 cent. — N a d e s ł a n e  po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — N e k r o lo g ia  po 15 ct. od wiersza. — Z a ł ą c z n i ­
k i  do Nowey Reformy (prospekta, eyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. 
od 100 egzempiarzy dla zamiejscowych, a 5C ct. od 100 egzem, dla in; ujseowych orennmeratorów. 

Należytośó uprasza się n a p r z ó d  nadesłać przekazom poczto wyr..

Orędzie Clevelanda.
O rędzie p rezydenfa O l e v e l a d a  do kongresu 

am erykańskiego, jest najlepszym  obrazem  obe­
cnego położenia w A n u  r y jc e  i najlepszetn przed­
staw ieniem  zam iarów  prezydenta. Podajem y je 
zatem w ca ło śc i:

I)o K ongresu Stanów  Z jednoczonych!
S tw ierdzenie niezw ykłej i alarm ującej sytuacyi 

bilansow ej, km ra zagraża bogactw u i szczęściu 
ogółu naszej ludności spowodowało m nie zwołać 
kongres na nadzw yczajną sesyę w tym  celu, aby 
kongres, w ykonując z przezornością i patryoiy- 
zm em  obowiązki ciała ustaw odaw czego, istniejące 
złe złagodził i n iebezpieczeństw o grożące p rzy­
szłości zażegnał. N asze nieszczęśliw e położenie, 
finansow e nie je s t wynikiem  nieprzew idzianych 
w ypadków , ani też nie pochodzi z zawodu dozna­
nego w uafuram yeh źródłach dochodu i nie m o­
żna go przypisać klęskom  które częstokroć ni­
szczą wielkość i rozwój narodów . Mimo bogatych 
zbiorow. mim o korzystnej produkcyi i mimo pe­
wności sta tecznego pow odzenia i rozkw itu na po ­
lu przem ysłu  i handlu, zapanow ała trw oga i niedo­
w ierzanie na polu finausow em . W e w szystkich 
stronach  wiele instytucyj riuansow ych w strzym a­
ło w ypłaty, ponieważ wielkie ich kapitały nie m o­
żna było natychm iast zrealizować celem  natych­
m iastowego zaspokojenia żądań w ystraszonych wła 
ścicieli depozytów . In n e  korporacye i osoby p ry ­
w atne ograniczają się do tego, źe kapitały swoje 
m ają w pogotowiu i n e  używają ich do in te re­
sów kredytow ych. Świat kupiecki i przem ysłow y 
widzi natom iast z p rzerażen iem , że zabezpiecze­
nie, jak ie ofiaruje przy pożyczkach i które do tych­
czas uważano za dostateczny zastaw, nie w ystar­
cza do uzyskania pożyczki. W alory, które uw aża­
no za pew ne, ulegają wielkim i nag łym  zm ianom 
w wartości, a straty  i upadłości okazują się w każ­
dej gałęzi in teresów .

M ojem zdaniem  należy w inę tego w szystkiego 
p rzyp isać  w pierw szym  rzędzie ustawip, która 
nakazała rządpwi zakupno sreb ra  i w ybijanie mo­
n e t sreb rnych . J e s t  to ustaw a z 14 lipca 1890 
r .,  k tóra była wyskokiem  nadm iernej agitacyi na 
tem  polu i zaw ieszeniem  broni po długiej walce 
miedzy zw olennikam i n ieograniczonego w ybijania 
m onet sreb rnych  a łym i, którzy p rag n ę li baraziej 
konserw atyw nej polityki m onetarnej. N iew ątpliw ie 
zw olennicy sreb ra  uważali zakupno sreb ra  przez 
rząa  w wysakośei 4 ]/2 m iliona uneyj m iesięcznie 
za p e w n ą '  g w aran c ję  podniesienia ceny srebra. 
W y m k nie ziścił jedna*, wcale tych nalz ie i, gdyż po 
chw ilow em  chorobliw em  podniesieniu się cen, 
k tóre nastąpiło  po uchw alem u ustawy, poczęło 
sreb ro  spadać w cenie i osiągnęło najniższą ce­
nę, jaka istn iała  kiedykolw iek. T o  rozczarow anie 
popchnęło  do nowych usiłowań, aby uzyskać ze­
zw olenie bicia m onet sreb rn y ch  na rachunek  pry­
w atny Tym czasem  nietylko m nożyły się bez­
u stann ie  szkodliw e skutki tej ustaw y, lecz nadto 
konsekw eucye, do jak ich  prow adziło  w ykonanie 
tej ustawy, staw ały  się coraz w yraźuiejszem i dla 
w szystkich, k tórzy  choćby pobieżnie p rzy p a try ­
wali się finansow ym  stosu lkom . U staw a przepi­
suje, że w  zam ian za 4VS m iliona uucyj sreb ra , 
k tóre rząd m a zakupyw ać co miesiąc, m ają być 
w ydaw ane asygnaty  państw ow e, k tóre w  razie 
żądania w ypłaeać należy w ed ług  zapatryw ania se­

k retarza skarbu  w złocie lub sreb rze  i dalej pu­
szczać w obieg.

W osławię tej w ypow iedziano dalej, że jest to 
niezachw ianym  celem  polityki Z jednoczonych S ta ­
nów, utrzym ać oba sz lachetne kruszce (srebro  i 
złoto) jako m etale nadające się w rów nej m ierze 
do bicia pieniędzy, na podstaw ie oznaczonej lub 
oznacz) c się mającej relacyi. To oświadczenie nie 
dozw ala sekretarzow i skarbu korzystać z udzielo­
nej mu w ładzy dyskrecyonaluei, gdyż naraziłby 
na szwank znaczenie s reb ra  jako kruszcu , nada­
jącego się zarówno ze złotem  do w ybijania p ie ­
niędzy. G d) by sek re tarz  skarbu  odm ów ił w ypłaty  
owych asygnat zfolcm, zdyskredytow ałby je  i |a- 
ko w ypłacanym  w srebrze odjąłby im w artośf, a 
zarazem  uniem ożliw iłby ziszczenie owego celu 
skoro dałby poznać , że złotu przypisu)e większą 
wartość. Do 15 lipca 1893 w ydano tych asygnat 
za 147 milionów dolarów , w zam ian za kupione 
srebro. T jlk o  z bardzo nieznacznej części tego 
sreb ra  wybito pieniądze, reszta  zaś leży bez po­
żytku w skarbcu. W iele ow ych asyguat w ykupio­
no złotem . W czasie od l maja 1892 do 15 
lipca 1893 asygnaty, które w ydaw ano na kupno 
sreb ia . przekroczyły  sum ę 54 m ilionów dolarów,

W tym  okresie przeszło 49 milionów dola­
rów  w ypłacono w złocie za te asygnaty . P o lu j 
ka, k tó rą  narzucono rządow i, zm usiła nas naw et 
do tego, że zapasy złota w wysokości 100 mil. 
dolarów, które przez długi czas były przeznaczone 
w yłącznie na w j kupno innych asygnat państw owych, 
m usieliśm y naruszyć i użyć na w ypłatę owych asy- 
g nat w ydanych z pow odu knpna sreb ra  tak, że 
owe zapasy złota po raz pierw szy spadły  poniżej 
m aksym alnej wysokości. W ten sposób zm niej­
szyliśm y nasz zapas złota i um ożliw iliśm y innym  
roztropniejszym  narodom  zasilenie ich zapasów 
złota. Ze te narody korzystały z tej sposobności, 
w ynika z w ielkich w ysyłek z ło ta , które pocho­
dziły z naszego skarbca i w zm ocniły finanse 
obcych państw . N adw yżka wywozu złota nad je­
go przyw óz wynosiła w roku skarbow ym  1892/3 
przeszło 8 7 %  m iliona dolarów . W okresie od 
1 czerw ca 1890 do J 5 lipca 1893 zapasy złota 
w naszym  skarbcu zm niejszyły się o 132 milio­
nów dolarów , a zapas sreb ra  w zrósł o przeszło 
147 milionów dolarów.

G dyby nie w ydaw ano wciąż a wciąż nowych 
bonów, za pom ocą których zasila się w ycieńczo­
ne zapasy złota na to tylko, aby w  krótkim  cza­
sie m ieć znowu do czynienia z now em  w yczer­
paniem  złota, m usiałoby nakazane przez ustaw ę 
zakupno sreb ra  doprow adzić do tego, że srebro  
w yparłoby zupełnie złoto i rząd m usiałby w szel­
k ie swoje zobowiązania w ypłacać w srebrze. 
W tedy  m usiałaby pow stać różnica m iędzy zło­
tem  a sreb rem , jako  m etalam i przeznaczouem i 
do bicia m onet i rząd m usiałby porzucić do tych­
czasową politykę, zm ierzającą do u trzym ania obu 
szlachetnych  m etali na jednej stopie. Zm uszeni 
do w yłącznego używ ania m etalu, uieposiadającego 
wartości, nie m uglibyśm j wobec waluty, p rzy ję ­
tej w św iecie handlow ym  i przem ysłow ym , u trzy ­
m ać się dłużej na stanow isku p ierw szorzędnego  
narodu.

Jeże li niektórzy zwolennicy s reb ra  uw ażają, że 
przez m iędzynarodow e układy m ożnaby sreb ru  
zapew nić uprzyw ilejow ane m iejsce w naszym  i 
w św iatowym  system ie m onetarnym , to ja sn em  
je s t, że S tany Zjednoczone nie m ogą dla takiego

układu w yw alczyć zwycięstwa tak długo, dopóki 
w usiłowaniach tych będą zupełnie odosobnione. 
W kołach przem ysłow ych  i handlow ych  naszej 
ludności coraz bardziej rozpow szechniło  się p rze ­
konanie, że rząd nie może dłużej utrzym ać rów ­
nowagi m iędzy m onetą m ającą m niejszą wartość, 
a m onetą o większej w artości przez usiłowania, 
jakie on sam podejtn iję. To prześw iadczenie 
w ywołało u nas taki brak zaufania i taką chwiej 
ność w w artości pieniędzy, że nasz kapitał od­
m awia pomocy nowym  przedsiębiorstw om , pod­
czas gdy z ruchu handlow ego wycofano cale 
m iliony, które leżą bezczynnie i bez korzyści dla 
prortukcyi w rękach  trw ożliw ych właścicieli. Obcy 
kapitaliści odstraszeni w rów nej m ierze nietylko 
zaprzestali kupować am erykańskie pap iery  w ar­
tościowe, ale naw et pospieszają je  pozbywać.

N ie byłoby trafnem , gdybyśm y powiedzieli, że 
to zapatryw anie na przyszłość naszego położenia 
finansowego jest n ieuzasadnione i że nie ma po­
wodu pow ątpiew ać o woli i sile rządu. Sara fakt, 
że istnieje owo prześw iadczenie i brak zaufania, 
bez w zględu na sposób, w jaki one pow sta­
ły , n iebezpieczeństw em , którego ani na chw ilę 
nie m ożna spuszczać z oka. Gdyby zadaniem  na- 
szem Dyło jedynie u trzym ać rów now agę między 
pew ną ilością srebra, którą posiadam y, a złotem , 
a to ze względu na dalszy m ożebny rozwój i na 
n iew yczerpane zasoby kraju, m ożnaby w ydać ko­
rzystny  sąd o m ożności osiągnięcia tego celu. 
A le skoro nasze usiłow ania m ają zm ierzać do 
tego, aby rów now agę utrzym ać przy rocznym 
wzroście zapasów sreb ra  o 50 milionów dolarów  
i bez oznaczenia gran icy  w zrostu tych zapasów, 
to nie m ożna mówić, aby rozw iązanie tego p ro ­
blem atu nie ulegało wątpliwości. L uduośif S ta­
nów Zjednoczonych m a praw o żądać zdrow ego i 
stałego system u m onetarnego  i takich pieniędzy, 
które na każdym ta rgu  św iatow ym  m ają znacze­
nie pieniędzy, Rząd nie ma natom iast p raw a 
szKodzić ludności finausow em i eksperym entam i, 
k tóre są niezgodne z polityką m onetarną reszty  
cyw ilizow anych narodów . Rów.iież nie m a rząd 
p raw a przez nieuzasadnione i p -zesad u t zaufanie 
w nasze narodow e siły narażać na szwank w alutę. 
Takie postępow anie p rzekracza dozwolone g rau ice 
polityk’ stronnictw a, narusza żyw otne in teres*  
przem ysłow ej i handlow ej działalności i odbija 
się w każdej gałęzi gospodarstw a narodow ego.

Jeszcze je d n e j ważnej okoliczności w tej kwe- 
styi pom inąć nie można. W  ęzasath  dzisiejszych 
gdy na w szystkich nas cięży zło anorm alnego  
system u finansowego, może speku lan t ciągnąć zy 
ski ze s tra t drugiego K apitalista  może się zabez­
pieczyć przez nagrom adzenie pieniężnych zapa­
sów, albo naw et z chw iejności w aluty korzystać. 
A toli pierw szym , którego dotknie deprecyacya 
w aluty i ostatnim , co z jej uregulow ania skorzy 
stać zdoła, je s t —  robotnik. On je s t rzeczywiście 
bezbronnym , p raca jego i w ynagrodzenie za uią 
zależą wyłącznie, od kapitału, a gdy ten  osta tn i 
nie da sposobności zarobku robotnikow i — wów­
czas nie znajdzie on nigdzie pomocy. N ie może 
on bowiem skorzystać z nieszczęść d rug ich , ani 
swoją p racą  kogo innego  obarczyć. Je d e n  z naj­
w iększych statystów  kraju naszego pow iedział 
przeszło 50 la t tem u , gdy  podobne przesilenie 
m onetarne  w yw ołało zastój ekonom iczny : „N aj­
więcej dobrodziejstw  z norm alnych  stosunków  
m onetarnych , a najwięcej klęsk z w adliw ego pod

tym  w zględem  ustaw odaw stw a, ponosi ten , kto 
na chleb pracą rąk w łasnych zarab ia” .

S łow a te dadzą się dziś zupełnie zastosow ać; 
niechaj nam  one nie dozwolą zapom nieć, że za­
niedbanie obowiązków naszych teraz, dotknęłoby 
najwięcej tych współobywateli, którzy ze w zglę­
du na ilość i ich położenie m ają w szelkie 
prawo żądać, abyśm y przedew szysik iem  ich do­
bro  mieli na względzie 

J e s t rzeczą bardzo ważną, aby tej pomocy, ja ­
kiej w obecnych stosunkach może kongres udzie- 
ić, udzielono co rychlej w myśl za sa d y : bis dat, 

qm  cito dat. Może praw dą jest, że zły stan  in ­
teresów  w kraju całym  m a sw e źródło zarówno 
w obawach, jak  w faktycznych klęskach. Spodzie­
wamy się, że ani kapitaliści, ani robotnicy nie 
u legną nierozsądnej panice, ani też nie zechcą 
swoich interesów  przesadzonym  obaw om  poświę­
cać. N iem niej jednak , każdy dzień zwłoki, który 
nas pow strzym uje od zbadania ła tw o zrozum ia­
łych przyczyn obecnego położenia, powiększa 
istn iejącą niedolę i potęguje odpow iedzialność rzą­
du, jaka na nim  cięży z powodu trw an ia  tych 
złych stosunków.

•Jak zawsze tak i tym  razem  m a naród praw e 
żądać, aby kongres co rychlej usunął z szeregu 
ustaw  państw ow ych te  fatalne przepisy, które, 
ciężąc przez całe trzy la ta  na ekonom icznych n a ­
szych stosunkach, tak sm utne w ywołały nas tęp ­
stw a.

P ierw otn ie zam ierzałam  zwołać kongres dopie­
ro we w rześniu na nadzw yczajną sesyę, aby na­
tychm iast rozpocząć dzieło reform y ta ry f cło- 
wych, której dom aga się jasuo rzeczyw isty in te­
res k iaju , jak  niem niej p rzew ażna większość lu­
dności. du której zobowiązał się rząd obecny. A le 
chociaż reform a ta  nie strac iła  nic ze sw ego zna­
czenia i w bliskiej przyszłości musi zająć uw agę 
kongresu, w ydaw ało mi się w ażniejszem , aby 
finansow e położenie kraju natychm iast i przede- 
wszystkiem  w eszła na porządek obrad  kongresu . 
Zalecam zatem  z najw iększą stanow czością na­
tychm iastow e zniesienie ustaw y z 14 lipca 1890, 
która reguluje zakupno sreb ra . P roszę rów nież 
o dalsze ustawodawcze postanow ienia, k tóreby 
stwierdźmy niew ątpliw ie, że rzą d  m a zam iar i 
możność wszelkie zobow iązania p ieniężne w ypeł­
nić w pieniądzach, które uznają w szystkie cywi­
lizowane kraje.

Wyższa szkoła przemysłowa w Krakowie.
P iąte spraw ozdanie państw ow ej wyższej szkoły 

przem ysłow ej w K rakow ie, obejm ujące ustrój i 
działalność zakładu tego w roku 1892/3, ze wszech 
m iar zasługuje na obszerniejsze om jw ienie . W y­
pływ a z niego przedew szystkiem , że sziroła ta 
statecznie się rozw ija i zadaniu swojem u odpo­
wiada dobrze. Jakkolw iek się nie da zaprzeczyć, 
że ustrój jej dom agałby się koniecznie rozszerze­
nia w k ierunku w arsztatow ym , toż rzecz ta  je ­
dnak, ze znacznem i kosztam i połączona, nie za­
leży od szkoły sam ej, lecz od w ładz wyższych, 
które brakow i tem u, w in teresie  kraju, jak naj­
spieszniej pow inny zaradzić.

P rzechodząc do szczegółów spraw ozdania, za­
znaczam y przedew szystkiem , że w zakładzie tym

oprócz p ła tnych  oddziałów ; 1) wyższej szkoły 
przem ysłow ej (uezniów  158), o w ydzia łacn : a) 
budow nictw a b) m echaniki, c) chemii, — 2) od­
działu artystycznego przem ysłu  (uczniów  12), —
3) kursów  w ieczornych i niedzielnych (uczniów  
155), — istn iały  w upłyuionym  roku jeszcze na­
stępujące kursa  sp e c y a ln e : 1) pięciom iesięczny 
dla w ykształcenia nauczycieli rysunku w krajo­
wych uzupełniających szkołach przem ysłow ych 
(uczniów 14), 2) czterom iesięczny d la obsługują­
cych m aszyny sta łe  (uczniów  30), 3) trzym iesię­
czny dla obsługujących lokomotywy (uczniów  13).
Z pozycyj tych p rzedstaw ia się ilość w szystkich 
w zakładzie uczniów w pow ażnej cyfrze 382.

Co do cyfr tych zw raca uwagę m ałr liczba 
uczniów na oddziale a r t y s t y c z n e g o  p r z e ­
m y s ł u ,  co do której sam o spraw ozdanie w yra­
ża się w słow ach następujących :

„F ak t ten wobec zadania tego oddziału i w iel­
kich korzyści, jakie on uczniom  zapew nia, u d e ­
rzyć m usi każdego. Przyjm ując m łodzież, mającą 
14 la t w ieku , a w ym agając tylko ukończenia 
szkoły ludow ej pow inien oddział ten  bardzo być 
pożądanym  dla tych , co m ają znaczniejsze uzdol­
nienie jak i zam iłowanie do rysunków , a słabsze 
n ieraz zdolności w kierunku innych  nauk  szkol­
nych. K ilkoletnia w szkole praca przysposobi u- 
cznia do zawodu dekoracyjnego m alarstw a, do te ­
go stopnia, że uczeń taki w prost rozpocząć po­
trafi praktyczną dzialuość w tej tak szlachetnej i 
bardzo popłatnej gałęzi artystycznego przem ysłu . 
Że zaś praca szkolna nie ogranicza się do sam e­
go tylko rysunku na papierze i płótnie, lecz, że 
uczniów  na wyższym stopniu  nauki już w draża 
do czynności o zakroju czysto praktycznym , św iad­
czą o tern w ykonane w klatce schodowej budyn­
ku szkolnego m alow idła na ścianach i sklepie­
niach, a więc tak, jak tego w p iak tyce  potrzeba.

„N ie ma w ątp liw ości, że oddział ten po p e ­
w nym  czasie, stw ierdziw szy sw oją działalność, o- 
trzym a praw o kwalifikowania swoich uczniów 
w prost do praktyki przem ysłow ej, tak, że poświę­
cający się tem u kierunkow i szkoły nie będą po­
trzebow ali odbyw ać nauki w w aroztaU ch m a la r­
skich. Będzie to niezawodnie pożądane dl? rodzi­
ców, łriórzyby chętnie nieraz syuuw  swoich na tę 
skierow ali d rogę, lecz z tego lub owego powodu 
odbvciu nauki w w arsztacie u m ajstrów  nie ra ­
dzi*.

U stęp ten  tak jasuy i przekonyw ujący, że 
wszelkie w tym  k ierunku rozpisyw anie się zby­
teczne.

Podniósłszy korzystne zm ian y ,'jak ie  ze w zglę­
du na siły naukow e zaszły w c:ągu  roku przez 
uom inacyę trzech rzeczyw istych n< uczyc.eli, a 
m ianow icie: do rysunku artystyczno - p rzem ysło­
wego rysunku w olnoręcznego i m odelow ania, a 
w reszcie do języka polskiego, zaznacza sp raw o­
zdanie n iesłychany brak miejsca w budynku szkol­
nym. B rak ten  nietylko sta! się p rzyczyną , że 
część szkoły mieści się w osobno najętym  lokalu 
(w  Rynku głów nym ), lecz nadto spraw ia, ze kilka 
kursów szkoły, nie m ających sta łych  klas szkol­
nych , ciągłein tylko w ędrow aniem  po w olnych 
chwilowo salach uaukę pobierać może. J a sn ą  je s t 
rzeczą, że w takich  w arunkach  uauka mocuo jest 
u trudniona, . że wobec tego słusznie w yraża się 
spraw ozdanie, iż iż „o organizacyjnem  rozszerza­
niu się zakładu i m owy Dyć nie może, a uaw et 
w ram ach  obecnej organizacy. większej od obe-

BRONISŁAW SZWARCE.

Siedm lat w Szplarp.
22 (Dokończenie).

N aresze i1 zabrakło cierpliw ości, i raz tylko za­
pro testow ałem  —  ale skutecznie.

—  Sm otry tje la!
—  N ie ma.
—  To prosić k o m e n d an ta !
Poszedł żołnierz, w rócił po chwili.
—  N ie m a kom endanta.
—  N ie praw da, proszę m u powiedzieć, że go 

proszę do siebie.
— Kiedy nie. m a go w domu, pan.
—  N ie chcecie dołożyć?  ')  D obrze —  dacie 

znać.
Do okna — bęc! bęc! W szystkie szyby w yle­

ciały.
—  Zaraz idźcie z rap o rtem !
I rzeczyw iście po kilku m inutach  w leciał 

G ry n b ia t, czerw ieńszy i w ścieklejszy niż kiedy­
kolw iek (b iłem  go po kieszeni).

—  Buntować s ię ?  Co to zn a cz y ? ! J a  was 
n a u c z ę !

—  Chcę iść na spacer, pozwolił mi car.
—  Buntować się! ja  was....
—  Car pozwolił, chcę iść na przechadzkę !
— To nie racya, a bu n t ukarauy być m u s i! 

J a  tego nie pozw o lę! J a  innych uśm ierzałem , 
n ie takich, jak  w y !

Tu mi szaaow ny N iem iec opowiedział, jak 
P raw dina, „chociaż nie zw arjow ał", odesła ł do 
dom u obłąkanych — ażem  się w zdrygnął, patrząc 
na tego spokojnego i akuratnego  kata, który m ógł 
się pochw alić takim  czynem .

—  W szystko mi jedno, a carską instrukcyę 
m usicie w ypełnm ! N ie m ogłem  inaczej postąpić,

ł)  Dać znać.

bo K onstantynów  się ciągle wykręca, a o w asi 
m ewią, że was w dom u nie ma.

M usiał m ruczący N iem iec ustąpić i odtąd aku- 
ratuiej mię w yprow adzali; zresztą w krótce się je­
sień zaczęła, s ło ta , b ło to , potem  choroba —  
by ł w rzesień.

„W yjazd d la poratow ania z d ro w ia !“ N ie chcę 
znów dać zbyt dobrego atestatu  carskiej litości i 
ludzkości.

B yła inna  przyczyna, o której i G ryub la t mó­
wił i k tó rą  potem  spraw dziłem  pod ług  rosyj­
skich czasopism , bum czytał o tem  w R uskiej 
M yśli. M iałem  być ostatnim  m ieszkańcem  se k re ­
tnego  zam ku; po m nie już  nikogo tam nie za­
m ykali do śm ierci A leksandra  II , aż jego syn 
odnow ił straszne to piekło i dodał, jak powia­
dają, jeszcze w iększe katusze. Dość, że m iałem  
wyjechać do lepszego, praw dopodobnie po łudnio­
wego klim atu.

—  A gdzie sobie pan życzysz jechać ?
—  W szystko m i je d n o : gdzie każa
—  Ale m usisz pan  pow iedzieć: taki rozkaz.
— Gdzie chcecie!
W iedziałem , że to nowa pułapka, i kilka razy 

potem  dośw iadczałem  tej p o lity k i; w ypytują, każą 
wyrazić życzenie, by zrobić akura t to, czego n ie  
c h c e s z .  A nuż przypadkiem  zgodzą się nie 
wiedzący z twoją w olą? W styd d la całego I i i - g o  
w y d zia łu !

Pow iedziałem  nareszcie, po kilku ty g o d n ia c h : 
„chciałbym  jechać na K aukaz”, pew ny, że w yszła 
gdzie indzie j; ale m yślałem , że chyba innych  p o ­
łudniow ych miejsc w Rosyr nie m a ; nie popę­
dzą przecie do Irkucka, na 50 stopni m rozu. 
M iałem się prędko rozczarować.

X X V III.
N areszcie w szedł do mnie poważniejszy niż 

zw ykle F on  G ryublat, a z nim żandarm , żan­
darm  praw dziw y, sześciostopow y, istny herkules 
o chytro  m arsow ej fizyoguomii. Zrozum iałem , żc 
nadeszła chw ila stanow cza, alem  zbyt wielkiej 
radości nie uczul. P raw da, że m iałem  wyjść na 
św iat, że już nie będę p rostym  num erem , p rzy­

najm niej ua pew ien czas, że będę m iał pow ie­
r z ę ,  p rzestrzeń , mebo, zobaczę przyrodę i lu ­
dzi, —  że może być sposobność do ucieczki, 
jeśli będę m ógł chodzić. A le za to popędzą 
gdzieś daleko, daleko, jeszcze dalej od m oich i 
kto wie, czy mi gorzej nie będzie, niż na tej p rze­
klętej w ysepce?  W każdym  razie najm niejszego 
znaku w zruszenia, nadziei lub radości aui ua 
chw ilę nie dałem . Czekałem .

—  N ajjaśniejszy pan, w swej nieograniczonej 
dobroci, raczy ł zezwolić na to, ażeby pana p rze­
prow adzono, d la  poratow ania zdrow ia i lepszego 
klim atu —  do „ukrj p ljen ia  W iem aw o“ *).

B łysnęła mi w m yśli m apa Azyi — i gdzieś, 
w uow ozawojowanych, w łaściw ie w nowuodkry- 
tych  ziem iach, za Bałchaszem . około chińskiej 
g ranicy zobaczyłem  w górach kółeczko, z nap i­
sem  „W iernoje* — daw niej pisało się „A łm a- 
ty u . Boże mój, jak daleko! Gdzieś za strasznem i 
p u s ty u a m i, daleko za A ralokiem  M o-zem , 
w kraju  jeszcze n ieznanym  zupełnie, kiedym  się 
uczył geografii. Boże, jak  d a le k o !

A może wolniej będzie — i przez Chiny je s t 
d roga do ucieczki —  tam  gdzie Kaszgar, Ja r-  
kend, K aszm ir — jakieś kraje z tysiąca i jednej 
nocy. .

— N iech się pan w ybiera ; za parę dni pan 
kapitan S tjepauow  (żandarm ) przyjedzie i pana 
wywiezie —  a macie być za miesiąc w Taszken- 
cie — więc się spieszyć trzeba.

M iałem  więc przejechać w miesiąc 4 .000 prze 
szło w iorst, a jakem  się później od Stjepanow a 
dow iedział, kazano jechać starym  pocztowym 
traktem , m ijając M oskw ę, koleje i W ołgę, po­
tem  na S am arę i O reuburg  —  przeszło 100 
wiorst ua dobę, dzień i noc na pocztowym  wóz­
ku, —  a ja  nietylko chodzić, ale naw et siedzieć nie 
m ogłem  bez bo'u. Otóż mi laska c a rs k a ! Padi ę 
gdzieś w drodze, w rzucą do pow iatow ego szpita­
la —  p ew na ś m ie rć !

W ysoki żandarm  ciekawie na m nie spoglądał, 
zapisując sobie snać w pam ięci każdy rys i każ-

2) Fortu „W ieruoje” .

dy szczegół „pow ierzonego m u “ przestępcy. G ryn- 
biat był w idocznie uradow any. Pozbędzie się m o­
je j niebezpiecznej osoby, nie będzie trzeba  pil­
nować —  bierz tylko „d ń eń g iu bez p racy  i bez 
odpow iedzialności.

P rędko się wszystko urządziło. Zdano pienią­
dze — m ało co zostało —  przyczem , chociażem 
ani słów eczka nie powiedział, zobaczyłem , że nie­
m iecka gospodarność przejaw ił? się w całym  
blasku. Praw dziw ie hotelow y rachunek  kazał p ła­
cić za rozm aite drobiazgi, za szyby, uaw et za 
zapałki —  a szopy kupiono odem nie, zdaje się, 
za 20 rubli. Dobrze. że jeszcze num erow em u i 
ponyerow i nie kazali zapłacić — ani K onstan ­
tynow ow i za przechadzki*

A le najgorsza sp raw a była z książkami. K ie­
dym się upakował, stękając i sycząc z bolu 
w krzyżach, zalewając się potem  i odpoczyw ając 
co kw adrans, S tjepauow  aż się za głow ę wziął.

— Trzy paki k sa ż e k !  N iepodobna —  mam 
tylko na je d n ą  trójkę, a nas je s t  trzech , oprócz 
was.

Ł g a ł żandarm  najbezczelniej. A le cóż miałem  
ro b ie?  Później dopiero, za U ralem , p rzyznał mi 
się kapitan po pijanem u, że dali m u ua dw ie 
trójki, do sam ego Taszkientu, a więc na dw a po­
wozy, oprócz tego 500 rubli na „n ieprzew idziane 
w ydatki".

—  I  ja  w do  po łoził w karm an  3) —  cho, cho, 
c h o !

Skarżyłem  się G rynblatow i — nic nie pom o­
gło. M usiałem  więc znowu przerzucać bibliotekę 
i na chyb ił trafił, z now em  stękaniem  i zg rzy  
taniem  kilku pozostałych zębów, zrobić z trzech 
pak jednę. najm niejszą. K iedym  zm ordow any 
upadł na łóżko, w szystko już było gotow e do 
odjazdu.

P rzyszli i procesya w yruszyła. Rzuciłem  osia 
tn ie spojrzenie na te  białe ściany, św iadków tych 
walk w ew nętrznych, zgryzot, zw ątpień —  i za­
chw ytów , —  poleciłem  (nadarem nie zapew ne) 
p rzestraszone i ciekawie z pieca spoglądające go

s) A jam  wszYstku zabrał do kieszeni.

łąbki oniece podoficera i opuściłem  n a  zaw sze 
siódm y num er „sekretnatoo szlyseLM skcwo zam ­
ka

N a przodzie kroczył generał, za nim ze smi - 
trytjelem  S tjepauow . potem  kulała zgarb o n a . stę­
kająca, już zaczynająca siwieć postać, orzy pom o­
cy żo łn ierza —  p ro c e s ję  zam ykali sołdaci z dw o­
m a żandarm skim i podoficeram i, tęgim i chłopam i, 
R usinam i z Ziadi ieprza, K ryw oszejem  i podobno 
Saw czeńką.

P rzeszliśm y ponurą bram ę, mostek, arkady ka 
zam at, znow u kordygardę. Oczekiw ałem  ozdób 
żelaznych, ale nie —  pow iedziano było w in- 
strukcy i: „po siabosti edorowia, okow na niemo 
nie na laga iju —  i za to  spasibo1).

N ie zatrzym ując się, procesya m inęła Dramę 
forteczuą i znalazłem  się, cały spocony j zm ę­
czony paru  m inutam i kroczenia nad siły, nad 
brzegiem  ogrom nej Ładogi. Czekała ta  sam e łó d ­
ka z tym i sam ym i, albo p-zynaim niei podobnym  
wioślarzam:’ ; za jeziorem  czern ia ł ten  sam  bór 
fiński, żółciały dumki i cerkw ie miasteczka. Spoj­
rzałem  n? w ał fortecy praw ie z żalem  — wszak 
nie dojadę, roztrzęsą mię na śm ierć. A le jak 
Bóg d a !

— S  Bogom! — k rzyknął generał.
1 łódka odbiła od brzegu i długo jeszcze sta ła  

na brzegu grom adka tw ierdzow ej władzy, póki- 
śm y się nie zbliżyli do pow iatow ego m iasteczka. 
Po półgodzinnym  odpoczynku w jakim ś trakty- 
rze. żandarm i wzięli mię pod pachy i posadzili 
ua wózek pocztowy. Koło m nie s iad ł oficer, 
szeregow i przyczepili się jak mogli, jantszczyk  
w rzasną ł: „H ej sokoliki!u i ruszyliśm y k łusem , 
aż m yślałem , że w szystkie w nętrzności wylecą. 
Jechaliśm y na w schód, b rzeg iem  zaw sze ponurej, 
szaroburej i zm arszczone1 Ładogi.

Było to 17 w rześn ia 1870  roku —  a na za­
chodzie grzm iały  arm aty  Sedanu zapła ta  za frau- 
cuską pom oc.

4) Dziękuję.
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cnej iiosci uczniów  szkoła ju ż  nie pom ieści. Ko 
niecznie przeto  po trzeba nowego, osobno d la ce 
lów szkoły w ybudow anego gm achu, gdyż w tym 
tylko razie uw zględnićby  m ożna potrzeby nasze­
go przem ysłu , nietylko ze w zględu n a  porę obe­
cną, lecz naw et zastosować się do rozwoju, który 
w wieln gałęziach pracy rokuje przyszłość 

Zauważyć na tem  m iejscu m usim y, że i poru 
szona już n a  w stępie kw estya  w arsztatów , w ści­
s łym  związku zostaje z nowym gm achem , g<Lż 
w budynku o b e c n y m , nie w ystarczającym  dla 
szkoły w  obecnym  jej u stro ju , o w prow adzeniu 
tychże oczywiście i m yśleć nie można. P rzy  spo 
sobności tej nasuw a nam  się py tan ie , co też się 
stało  z owem i specya lnerai k u r s a m i  d l a  n a f -  
c i a  r  s t w a , o k tó iych  spraw ozdanie szkoły przed 
dwoma, jeżeli się nie m ylim y, laty, w spom inało, 
jako o rzeczy, osobno i szczegółowo omówionej 
na zwołanej p rzez m in istra  ankiecie, w której 
oprócz profesorów  zakładu, brali udział pp.: W oj­
ciech B i e c h o ń s k i ,  in spek to r A rnolf N a w r a -  
t i  1 i poseł S tanisław  S z c z e p a n o w s k i .  E la­
borat w spraw ie tej, przez dyrekcyę szkoły na 
podstaw ie uchw ał ankiety opracow any, dotąd wi­
dać nie załatw iony, skoro o urządzeniu  tych d la 
p rzem ysłu  krajow ego tak w ażnych kursów , nic 
nie słychać.

Jeszcze jednei uw agi nie m ożem y pom inąć. 
Oto przy  ż ą d a n ia c h , odnoszących się do szkół 
średn ich , t. j. g im nazyów  i szkół realnych , spo­
tykam y się ze strony  w ładz cen tra lnych  bardzo 
często z odpowiedzią, iż zbytniego napływ u m ło ­
dzieży do szkół tych  dopuszczać nie można, a ra ­
czej zw racać ją  należy do szkół przem ysłow ych. 
A g d y  by t e ż  w o b e c  t e g o  d o  k r a k o w ­
s k i  ej w y ż s z e j  s z k o ł y  p r z e m y s ł o w e j ,  
która dzisiejszej frekw encyi, ze w zględn na szczu­
płość lokalu z trudnością tylko może podołać, 
z g ł o s i ł o  s i ę  z p o c z ą t k i e m  n a d c h o d z ą ­
c e g o  r o k u  s z k o l n e g o  t a k  z e  s t u  u c z ­
n i ó w  w i ę c e j ?  Z przykrością należy zaznaczyć, 
że w razie takim, acz w zasadzie bardzo pożąda­
nym , w szystkich zgłaszających się i ich rodziców 
bolesnyby spotkał i n iezasłużony zarzut.

(Dok. n.)

Z komisyi przemysłowej.

W e środę 9 b. m. przesłuchiw ano jeszcze w 
W iedniu, w parlam en tarne j kom isyi p rzem ysło ­
wej, skutkiem  reklam acyj, d o d a t k o w o  kilku 
rzeczoznaw ców  z Galicyi. M ianowicie p rzesłuch i­
wani b y li: P iech  ze stow arzyszenia rzem ieślników  
w Sanoku, Seredyński ze stow arzyszenia cieśli 
i kowalów w S try ju , Tabaczkowski ze stow arzy­
szenia czeladzi ślusarsk iej i ruszuikarskiej we 
Lwowie, M aehalski ze stow arzyszenia drukarzy  
„O gnisko" w Krakowie, F ried le in  z korporacyi 
zegarm isrrzów  i optyków  w K rakow ie, Seip z kor­
poracyi m osiężników  w K rakow ie, T urlińsk i ze 
stow arzyszenia pom ocników  szynkarskich  w K ra­
kowie, Rogowski z korporacyj tarnopolskich  i E p- 
s te in  z K rakow a.

P p . P i e c h ,  S e r e d y h s k i ,  S e i p  i F r i e ­
d l e i n  ośw iadczyli się za obow iązkow em i egza­
m inam i na czeladników  i m a js tró w ; natom iast 
pi ze mawiali pp. E p ste in  i Tabaczkowski przeciw  
tym  egzam inom , jako zbytecznym .

P. M a e h a l s k i  ośw iadczył się przeciw  do­
wodowi uzdolnienia, a natom iast dom agał się do­
brego w ykształcenia przygotow awczego z pom ocą 
szkół fachow ych.

P p . P i e c h , F r i e d i e i n S e i p  i S e r e d y ń ­
s k i  przem aw iali za dow odem  uzdolnienia dla fa­
bryk; p. T a b a c z k o w s k i  przeciw , m otyw ując 
sw e przeciw ne zapatryw anie tem , że tw orzenie 
fabryk nie pow inno być ograniczane. R ów nież p. 
E pste in  ośw iadczył się przeciw  dowodowi uzdo l­
n ienia ze w zględu na stosunki w Galicyi, gdzie 
p rzem ysł jest dopiero w- p ierw szym  stadyum  roz­
woju i począł podnosić się od czasu, gdy m a ­
ję tn ie jsi obyw atele ziem scy gorliw ie się nim  zao­
piekowali, budując fabryki i prow adząc p rzedsię­
biorstw a fabryczne na w łasny rachunek. Rzeczo­
znaw ca w skazyw ał n a  fabrykę parkietów  ks. m ar­
szałka Sanguszki w T arnow ie i  koszykarnię hr. 
H om pescha w Rudkach. Szczególnie ta  ostatnia 
pom ogła n iem ało tam tejszej ubogiej ludności 
i cieszy się już dziś sław ą światową. P. E  p s t e i n 
je s t rów nież przeciw  dowodow i uzdolnienia w ku- 
p iectw ie przetnysłow em . Taki dowód nie zapo­

biegłby wcale oszukaiistwom . Życzy sobie nato ­
m iast surow ych przepisów  co do konkursów  i za­
k ładania w Galicyi szkół handlow ych z m ałą opła­
tą. W skazuje dalej ua pow stające w Galicyi to ­
w arzystw a i związki handlow e, k tóre przez takie 
ograniczenie doznałyby skrępow ania. W e Lw o­
wie np. pow stało Tow arzystw o handlow e d la pod­
niesienia galicyjskiego handlu, które w razie t a ­
kiego ograniczenia byłoby niem ożliwem .

P. T u r l i ń s k i  dom agał się dowodu uzdolnie­
nia dla przem ysłu  szynkarskiego, wskazując na 
nadużycia, jakie się dzieją w handlach  delikate­
sów, przez sprzedaw anie gorących potraw  i na­
pojów.

P p . T a b a c z k o w s k i  i E p s t e i n  ośw iad­
czyli się przeciw  zapytyw aniu korporacyj przed  
dopuszczeniem  nowego przem ysłu, gdyż korpo- 
racye zawsze czynią trudności, ażeby nie dopu­
ścić nowej konkurencyi.

In n i rzeczoznaw cy oświadczyli się za zapy ty ­
waniem  korporacyj. W szyscy też rzeczoznaw cy, 
z w yjątkiem  p. E p s t e i n  a, przem aw iali przeciw  
b ran iu  m iary  przez kupców. Rzeczoznawcy 
oświadczyli się dalej za ograniczeniem  dom okrą- 
s tw a , z w yjątkiem  sprzedaży  dom okrążnej śiod- 
ków pożyw ienia i wyrobów przem ysłu  dom ow e­
go. P . E pste in  przem aw iał przeciw  jakim kolw iek 
ograniczeniom  w tym  kierunku w in teresie lu d ­
ności krajowej, która nie zawsze dla zakupu m o­
że iść do miasta.

P. T a b a c z k o w s k i  przem aw iał przeciw  ksią­
żkom robotniczym  które — zdaniem  jego —  są 
obrazą robotników.

P. E p s t e i n  uskarżał się na zbyt długi czas 
pracy  pom ocników  handlow ych. W  Krakowie 
n. p. są sklepy, w których pom ocnicy m uszą p ra ­
cować od godziny 6 rano do 1 w nocy. On za­
rów no, jak inn i rzeczoznawcy, jest za nauką uzu­
pełniającą: ale przeciw szkołom  w ieczornym .
Z organizow ana przez d ra  W e i g l a  i popierana 
przez niego szkoła handlow a w Krakowie, ma 
naukę południow ą i odpow iada najlepiej swem u 
zadanin.

P . T u r l i ń s k i  w yraził życzenie, ażeby także 
przem ysł szynkarski był kontrolow any przez in­
spek to ra  przem ysłow ego.

P. T a b a c z k o w s k i  dom agał się S i  godzin 
nego spoczynku niedzielnego dla wszystkich ga 
łęzi przem ysłu  i w ystąpił przeciw  radcy m agi­
stra tu  lwowskiego, S t r z e l b i c k i e m u ,  który 
na jednem  z poprzednich  posiedzeń ankiety  prze 
m ysłowej p rzem aw iał za w yjątkam i w przem yśle 
p iekarskim .

P. E p s t e i n  ośw iadczył się rów nież za 36-go- 
dzinnym  spoczynkiem  niedzielnym , ale życzy so­
sie w yjęcia z pod tego żydów, którzy św ięcą so ­
botę. W Galicyi —  zdaniem  jego  — ostrze u s ta ­
wy o św ięeeniu niedzieli sk ierow ane jest szcze­
gólnie przeciw  żydom . In n i rzeczoznaw cy zw al­
czali to zapatryw anie sw ego kolegi. P. S e i p  
jrzem aw iał za bezw arunkow ym  spoczynkiem  
niedzielnym  , gdyż A u stry a  je s t państw em  kato- 
"ickiem.

Rzeczoznawcy oświadczyli się w reszcie za roz­
działem  Izb handlow u-przem ysłow ych.

k n e c h t  referow ał o p o s t a w i e  s o c y a I n e j 
d e m o k r a c y i  n a  w y p a d e k  w o j n y .  H olen- 
derczycy postaw ili w n io sek , aby uniem ożliw ić 
w ojnę za pom ocą m i ę d z y n a r o d o w e g o  
s t r e j k u  w o j s k o w e g o .  Pew ien F ran cu z  się­
gnął nieco zadaleko, proponując po prostu , aby 
z n i e s i o n o  g r a n i c e  p o m i ę d z y  p a ń  
s t w a m i ,  a w tedy wojny sam e przez się ustaną.

K o m i s y a  o d r z u c i ł a  w n i o s e k  h o l e n ­
d e r s k i ,  ponieważ w ykonanie tego wniosku 
w państw ach  m ilita rnych  w ydaje jej się w prost 
niem ożliwem , a n a w e t, g d y b y  s i ę  d a ł o  
p r z e p r o w a d z i ć  p o w s z e c h n ą  o o m o w ę  
r e k r u t a ,  t o  z y s k a ł a b y  n a  t e m  t y l k o  
r e a k e y a ,  p o n i e w a ż  b a r b a r z y ń s k a  R o -  
s y a  p r z y s z ł a b y  d o  p a n o w a n i a  n a d  
E u r o p ą .

W reszcie delegaci niem ieccy zaproponow ali n a ­
stępującą rezolucyę: „Postaw ę robotników  w sto­
sunku wojny dostatecznie określa uchw ała kon­
g resu  brukselskiego, dotycząca m ilitaryzm u. M ię­
dzynarodow a rew olucyjna dem okracya so c ja ln a  
we w szystkich krajach wszelkiem i siłam i zw al­
czać pow inna szow inistyczne i wojownicze ten- 
deneye panującej klasy i przeciw staw ić m ilitary- 
zmowi solidarny związek robotników  celem  znie­
sienia kap italizm u, dzielącego ludzkość na dw a 
w rogie obozy i podburzającego ludy jed n e  p rze ­
ciw drugim . Ze zniesieniem  ustroju kastowego, 
ustaje wojna. U padek k ap ita lizm u , to pokój 
św iata."

Dyskusya nad tą rezolucyą odroczona została 
do następnego posiedzenia.

międzynarodowego 
kongresu w

socyalistycznego
Zurychu.

N a posiedzeniu kongresu  we środę po po łu ­
dniu  przew odniczył A nglik H  o d g  e. G łów nym  
przedm iotem  obrad była kw estya ustanow ienia 
o ś m i o g o d z i n n e g o  d n i a  r o b o c z e g o .  K on­
g res  uchw alił rezolucyę, zm ierzającą do zwołania 
m i ę d z y n a r o d o w e j  k o n f e r e n c y i  w s z y s t ­
k i c h  s o c y a l i s t y c z n y c h  c z ł o n k ó w  p a r ­
l a m e n t ó w  celem  obm yślen ia środków  w spól­
nego działania na rzecz u s t a n o w i e n i a  o ś m io ­
g o d z i n n e g o  d n i a  r o b o c z e g o  w d r o d z e  
u s t a w  m i ę d z y n a r o d o w y c h .

W  obradach  nad tą kw estyą wziął także udział 
F  r  ii n k e 1, k tó ry  za czasów kom uny paryskiej 
1871 r, był m inistrem  handlu. F riiokel ośw iad­
czył, że gm iny pow inny podjąć in ic ja ty w ę  i zro ­
bić początek w zgrom adzeniu  8-godzinnego dnia 
roboczego.

C o  ta , socyalista szwajcarski, zauważył, że 
w razie zaprow adzenia norm alnego  dnia robo­
czego, trzehaby było koniecznie ustanow ić także 
m i n i m a l n ą  p ł a c ę  d z i e n n ą .

N a tem  sam em  posiedzeniu kongresu  L  i e b-

A ustryaccy delegaci urządzili wczoraj wieczór 
zebranie, celem  przedstaw ien ia ruchu  robotnicze­
go w A ustryi. Udział był liczny. Dr. W iktor A dler 
m iał dłuższą mowę, w której p rzedstaw ił tru d n o ­
ści, z jakiemi socyalno-dem okratyczuaagitacya m u ­
si walczyć, z powodu psychologicznych dążności 
i w ym agań ludów A ustryi. Dr. A d ier tw ierdził, 
że robotnicy w A ustry i są uciśnieni. T w ierdzenia 
te, ze wzglądów prasow ych nie nadają się do po­
w tórzenia ;ch na tem  miejscu.

M iędzy innem i zauważył dr. A dler, że do agi- 
tacyj socyal n o -d em o k ra ty czn y ch  idei dadzą się 
użyć jedynie korzystniej pod w zględem  m ateryal- 
nym  uposażeni robotnicy.

Dwóch delegatów  z Czech i W ęgier p rzedsta­
wili stosunki robotnicze w tych kraiach.

P an n a  A delajda Dworzak. skreśliła  ruch  wśród 
kobiet robotnic w Austryi. Zebranie przeciągnęło 
się poza połnoc.

Zaraz po rozpoczęciu zebran ia rozrzucili n ieza­
wiśli (m łodzi) pism o ulotne, p rzepełn ione  zarzu­
tam i i napaściam i na niem ieckich socyalnych de­
m okratów w Zurychu (starych), którzy wykluczyli 
m łodych z ogólnego zjednoczenia.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  11 sierpnia.

S zlachetna denuneyacya bisraarkow skiego o rga­
nu, jakoby m iędzy W ł o c h a m i  i R  o s y ą  istniało 
tajne przym ierze, na wypadek wojny W łoch z F ra n - 
cyą obliczone, w yw ołała seusacyę większą, niż ua 
to zasługuje w iarogodnośó dzienn ika H amburger 
N a Jir ., może dzięki sezonow i ogórkow em u, zbyt 
m ało dostarczającem u m ateryału  do dyskusyi p u ­
blicznej. P rzy p arte  do m uru , nie m ając żadnego 
dokum entu  w ręku na poparcie sw ego tw ierdze­
nia, tłóm aczą się obecnie H amburger N achr, że 
w łaściw ie o s o b n e g o  u k ł a d u  w ł o s k o - r o -  
s y j s k i e g o ,  ujętego w paragrafy , a naw et m o ­
ż e  p i s e m n e g o ,  nie ma, lecz istn ieje pew nego 
rodzaju p o r o z u m i e n i e  m iędzy W łocham i 
i Rosyą w spraw ach  cło w o-handlow ych i politycz­
nych.

Jeden  z członków gabinetu włoskiego, zapyta­
ny w tej kwestyi, oświadczył, że ten, co w ym y­
ślił bajkę o tajnem  przym ierzu W łoch  z Rosyą, 
„ m u s i  b y ć  m i s t r z e m  w p o l i t y c z n y c h  
p a r a d o k s a c h " .  G dyby powiedziano, że dy- 
plom acya w łoska już  od daw na usiłow ała uspo­
sobić rząd cara przychyln ie  dla tró jprzym iarza 
i usuuąć powody do nieporozum ień, to nie mi- 
niętoby się z praw dą. A gdyby usiłow ania W łoch 
w tym  k ierunku uw ieńczone były pom yślnym  sku t­
kiem, byłoby to ich zasługą, n .e zaś w yrazem  nad­
w yrężenia w ierności sprzym ierzeńczej. A b s u r -  
d e m  £ n a t o m i a s t  j e s t  m ó w i ć  t u t a j  o

Z  T A . T R
Z akopane ,  9 sierpnia. 

Opisy cudzoziem ców  z wycieczek do Polski są 
zajmujące, jużby z tego w zględu, by poznać w ra­
żenia, jak ie  nasz kraj na nich w yw iera. N ieraz 
m ożna się dowiedzieć o pew nej osobliwości naszej 
ziemi, na którą m y naw et nie zw racam y uwagi. 
Częściej jednak  spotka się w nich tak w ielką nie­
znajom ość naszych stosunków , żeby n przeciętnie 
w ykształconego P olaka w zględem  obcych n a ro ­
dów uw ażana była za okropne nieuctwo. Jako 
p rzyk ład  opisów cudzoziem ców niech służy w y­
ją tek  z tygodnika niemieckiego, w ychodzącego na 
W ęgrzech  w Kieżm arku, tuż obok gran icy  pol­
skiej p. t  „K arpathen - P ost*. — N r. 31 z dnia 
3 sie rpn ia  b. r.

W śród opisu wycieczki do T a tr  przy  sposo­
bności zw iedzania u z d r o w i s k a  u J a s k i ń  
B i e l s k i c h  znajduje się taki u s tę p :

„N iem a praw ie dnia, aby od strony  Jaw o rzy ­
ny Spiskiej nie przybyło  kilka wozów w łościań­
skich, z nieodzow uem i białem i płachtam i i dobrze 
uprzążonem i końmi, obciążonych podróżnym i po l­
skim i. Dziwnie odbijają od sukni m iejskich obszy­
te barankiem  b runatne  kurtki skórzane panów  
(widocznie m ow a o serdakach), a uderzają wy- 
tw ornością blade, sm ukłe P o l k i .  Ożywiają oni 
przechadzki w śród dźwięków m uzyki, dążąc do 
Ja sk iń  Bielskich, które we Lwowie, Krakowie 
i W arszawie przynajm niej rów nie są znane, albo 
m oże naw et więcej, niż w sam ych W ęgrzech. 
Czasam i przyw iezie taki osobliwy wóz rodzinę 
r o s y j s k ą  z garnkiem  do gotow ania ulubionej 
narodow ej p o l e w k i  z z i ó ł ( M,  a także z w e­
sołym chłopcem , który je s t przew odnikiem  i tref- 
nisiem  zarazem ."

Ż adnej rodziny rosyjskiej nie uświadczy w Ta 
trach . Całą tę  bajkę zrodził s a m o w a r ,  zabiera­

ny przez naszych podróżnych na wycieczki, zaś 
przyjacielskie obejście się gości polskich z prze­
w odnikiem  góralem , który zw ykle bywa wesoły 
i dowcipny, tak dziw ne się w ydało Niem cowi, 
że aż go czyni „ tre fn isiem ".

„Gościniec —  pisze dalej rzeczony dziennik, — 
który budują w P olsce południow ej (m ow a o go- 
ścińun z Jaszczurów ki przez Ł y sa  Polanę do 
Roztoki) aż do sam ej g ran icy  węgierskiej puwięk- 
szv jeszcze ten  napływ  gości z północy do uzdro­
wiska u Ja sk iń  Bielskich (t. zw. Barlangliget, to 
je s t po w ęgiersku „Gaj n Ja sk in i" ). W ycieczki do 
dwu sąsiednich  polskich zdrojowisk, należą od 
daw na do ulub ionych  rozryw ek tutejszych gości, 
a  to więcej do Szczawnicy, niż do Zakopanego, 
z powodu bardziej zajmującej drogi.

„D obra kuchnia w S m ierdzonce. m ałych k ą ­
pielach, rozciągających się blisko zachw ycającego 
Czerwonego K lasztoru, gdzie się staje na pierw szy 
spoczynek, nastra ja  do jazdy  D unajcem , która 
poczyna się niedaleko od gospody, przy  dźwiękach 
m uzyki cygańskiej, w obliczu w spaniałych T rzech 
Koron. N a statkach zw iązanych z kilku czółen, 
prześlizguje się popod b ram y w iteźne. uw ite z li­
ścia przez brodzące dzieci, — na nurty, a w ciągu 
dwu godzin płyniesz po w odospadach i w irach, 
co wobec pom yślnego stanu wody spraw ia to 
szczypiące w rażenie rzekom ego niebezpieczeństw a, 
zaś rów nocześnie po obu stronach  p rzesuw a się 
raz w raz zm ieniające się pasm o najdzikszych prze­
sm yków skalnych .

„ S z c z a w n i c a  sam a, polskie Karlo wary, roz­
m iaram i rów na się Sm okow com  (Szm eksom ), a 
posiada całkiem  odm ienne znam ię. G odłam i opa­
trzone domy drew n iane w dolnej części zdrojo­
w iska, osobliwe budow nictw o, pstro  pom alow ane 
schody i w erandy na głów nej ulicy, która się roi 
k o z a m i ,  ż y d a m i  p o l s k i m i  i g ó r a l a  m i—  
w szystko to czyni szczególnie w wieczór, gdy  ja­
śnieją okna rozm aitych  budynków  publicznych,

niezw yczajny widok, k tóry  przypom ina opisy T u r ­
g ieniew a i K raszew skiego z życia rosyjskiego i 
polskiego. (N iem cy uchodzący za naród fhozo- 
fów i u czo n y ch , m ięszają różne narody słow iań­
skie).

„A lbow iem  tutaj, a jeszcze więcej w Zakopa­
nem , które je s t raczej w illegiaturą niż zdrojow i­
skiem , w kracza się w prost bez żadnego przejścia 
w sarn środek Słow iańszczyzny. W bardzo p ię­
knej sali gościnnej (dw orca tatrzańskiego), w któ­
rej się mieści także teatr, znajduią się w śród j a ­
kich pięćdziesięciu rozłożonych czasopism , oprócz 
F rem denblattu  i Ilustr. Zeitung, ty lko sam e r o- 
s y j s k i e ,  polskie i czeskie dzienniki (R osyjskich 
gazet jeszcze nigdy oko ludzkie nie oglądało 
w Zakopanem . P rzyp . autora), a naw et trafika, 
ap teka i urząd te legraficzny m ają jedynie polskie 
napisy (o zgrozo!) tak, że m ożnaby zapom nieć, że 
s i ę  . j e s t  w A u s t r y i ,  gdyby nie pieniądz ze 
zw ykłym  rysunkiem  i wybiciem.

„W ąsk ie schody w b u d y n k ach , z wyjątkiem  
kilku n o w y ch , wiszą praw ie pionowo, że p rzy­
chodzi zapy tać , czy tu żyją tylko szczupłe i 
zw inne osoby, zaś gołe ściany z desek, bez ża­
dnego narzucenia lub osłony w pokojach, p rze ­
puszczają najlżejszy szm er, co tem  jest p rzy ­
krzejsze, że Polacy są podobni do znanego k ra­
wca F ip sa , za dnia porywczego, a wieczorem 
elektrycznego, mianowicie rozm aw iają przez dzień 
sotto voce, mową brzm iącą jakby św iergot ptasi, 
ale za to w ieczorem , przy  g rze w karty, tem  h a ­
łaśliw iej, bez w zględu na sąsiadów."

Tyle przełożyłem  ku zabawie czytelników  pod­
czas dni s ło tn y ch , kiedy to nie można wyjść 
w góry, a pocieszać się m yślą , że jeżeli pow ie­
trze zakopiańskie je s t znakom ite w czacie po ­
gody. to jeszcze o wiele lepsze podczas deszczu

D r. S . E . R .
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s z c z e g ó ł o w y c h  u k ł a d a c h .  Polityka jest 
sztuką dojścia do celu przy pom ocy najprostszych 
środków . Goby jednak  za cel osiągnąć m ógł rząd 
włoski przez osobny uk ład  z Rosyą, jest wręcz 
niozrozum iałem , —  oprócz tego chyba, że obu 
dziłby  nieufność A nglii i naraziłby na niebezpie 
czeństw o swoje najżyw otniejsze interesu.

Z  obrad frankfurckich.
B ardzo zgrabną odpraw ę dał p rusk i m in iste r 

skarbu, dr. M i q u e 1, deputacyi giełdow ej, która 
zgłosiła się do niego we F ran k fu rc ie  n a  posłu 
chanie i sta ra ła  się wykazać, że projektow ane 
nowe obciążenie g i e ł d y  będzie d la  stosunków  
finansow ych w i e l c e  s z k o d l i w e .  Na to od­
pow iedział m inister, ż e  w e d l e  j e g o  z a p a ­
t r y w a n i a  niem ożliw e je st jakiekolw iek pod­
w yższenie podatków  bez rów noczesnego udziału 
w tera g i e ł d y .  Jeże li g iełda proponow any przez 
niego podatek uważa za zbyt uciążliwy, to nie 
chaj w ystąpi z pozytyw nem i wnioskami opodatko 
w ania jej w innej, mniej uciążliwej formie, i 
w skazów ki te  będą d la rządu bardzo cenne.

P o d a t e k  o d  w y r o b ó w  t y t o n i o w y c h  
został p rzez konferencyę m inistrów  w z a s a d z i e  
u c h w a l o n y .  W ysokość podatku, w ym iar i s to ­
pniow anie, dadzą się dopiero ocenić, gdy  znany 
będzie cały p rog ram  finansow y pokrycia now ych 
wydatków. Cło od zagranicznego tytoniu zm niej­
szone m a być o 45 m arek. O stem plow anie ty to­
niu, w yprodukow anego w kraju, nastąp i u fabry­
kanta, O paski nie będą w prow adzone, a opodat­
kow anie nastąp i n a  podstaw ie ksiąg', z możliwem 
oszczędzaniem  drobnych  producentów . O dnośna 
ustaw a zyska moc obowiązującą 1 kw ietnia przy­
szłego roku.

N astępn ie  rozpoczęto (10  sie rpn ia) rozpraw y 
szczegółow e nad podatkiem  giełdow ym .

F ra n k fu r te r  Z tg . donosi, że zwiększony przez 
nowe podatki dochód skarbu państw a w yniesie 
około 100 m ilionów roczn ie ; widocznie projekto­
dawcy wolą, aby d la wszelkiej pew ności skarb  
w : ę c e j  w ydobył z now ych źródeł podatkowych, 
niż m niej od isto tnej potrzeby.

Z  P aryża.
B roszura p. D upas wciąż niepokoi um ysły. 

D zienniki dom agają się w yśw ietlenia całej tej 
spraw y. W czorajsza rada m inistrów  zajm ow ała 
się tą  kw estyą i praw dopodobnie te leg ram y dzi­
siejsze przyniosą nam  decyzyę m in iste rstw a w 
spraw ie p. Dupas.

P ew ien  rep o rte r opowiada sw ą rozm owę z R i- 
b o t e m  o rzekom ych row elacyach p. Dupas. Ri- 
bot m iał się wyrazić, że kiedy objął prezydyum  
gabinetu , dow iedział się z dokum entów  zostaw io­
nych przez sw ego poprzednika o w ielu rzeczach, 
o których przez delikatność m usi zam ilczeć. Ta 
pow ściągliwość Ribota, jakoteż inne jego alnzye, 
dotyczące jego  poprzednika L o u b e t a, nasuw ają 
owem u reporterow i m niem anie, że s p r a w o ­
z d a n i e  p.  D u p a s  o s p o t k a n i u  s i ę  z A r -  
t o n e m  w W e n e c y i  z g a d z a  s i ę  z p r a -  
w d ą.

W  ogóle broszura D u p a s ’a sta ła  się hasłem  
do najrozm aitszych zarzutów i podejrzeń  i roz­
budziła na nowo ducha oszczerstw a i denuneya- 
cyi, odśw ieżając cały skandal panam ski. Doszło 
do tego, żo n iek tóre dzienniki zam ieściły pog ło ­
skę, że K orneliusz H e r t z  je s t  zupełn ie zdrów, 
a w ynajął sobie tylko jakiegoś diabetyka, który 
leży za niego w B o u r n e m o u t h  i pokazuje 
się lekarzom  francuskim . Śm ieszna ta  pogłoska 
zrobiła jednakże w rażenie, skoro profesor O h a r -  
c o t uw ażał za po trzebne uroczyście tem u za­
przeczyć i złożyć w pism ach oświadczenie, że 
widział i badał w  B ournem outh  K orneliusza 
H ertza w jego w łasnej osobie.

A  n d r  i e u x publikuje w E cla .r  sw ą obronę 
przeciw ko zarzutom  D u p asa , k tóry  go oskarżył 
o przekupstw o. N a podstaw ie oskarżeń D u p a sa  
jed en  z dzienników  w yraził przypuszczenie , że 
wycięti nazwisko w słynnej liście A ndrieux ’go, 
zawierającej spis przekupionych , było nazw iskiem  
sam ego A ndrieux’go. Otóż A ndrieux  oświadcza, 
że wielkość w ycinka wskazuje w yraźnie, że w y­
cięte nazwisko m ogło się składać tylko z 6 lite r , 
pouczas gdy  nazwisko A ndrieux  sk łada się z 8 
liter. A ndrieux  rozpoczyna znow u p rzed  w ybora­
mi sw ą tajem niczą g rę  i robiąc aluzyę do na­
zwiska z 6 liter, w zbudza znow u podejrzenie, że 
było to nazw isko C a r n o t .

Justice  ogłasza m ow ę p. C l e m e n c e a u ,  jaką 
m iał do wyborców w D r a g u i g n o n .  W  m owie 
tej przyw ódca radykałów  wylicza sw e zasługi i 
ośw iadcza, że w nagrodę za nie spo tkały  go nie­
dorzeczne zarzuty i oszczerstw a. A le  pyta, gdzie 
są owe miliony, jak ie m ia ł zarobić na p rzedsię­
biorstw ie panam skiem , skoro żyje w biedzie, wie­
lu swych długów  jeszcze nie popłacił, a  za m e ­
ble płaci ratam i. „N iechaj poniżenie —  mówi 
C lem enceau —  za to w yznanie ' spadn ie na tycn, 
którzy zm usili mię do tego tłóm aczenia. O s to ­
sunkach sw ych z H ertzem  nadm ienia C lem en­
ceau. że H ertz  był n iegdyś akcyonaryuszem  
dziennika Justice , ale już w roku 1885 sp rzedał 
sw e aiteye i od tego czasu nie m iał żadnych 
stosunków  z organem  p. C lem enceau. W ogóle 
m ow a p. C l e m e n c e a u  była bardzo zręczna i 
zjednała mu w o t u m  u f n o ś c i  ze strony  wy­
borców, uchw alone w szystkiem i z wyjątkiem  
dw óch. W obec tego m ożna przypuszczać, że za­
m iar M o r e s a obaleu ia kandydatu ry  C lem en­
ceau w departainaneie V a r spełznie na niczem.

Z nany arcybiskup z Aix G o u t h e  S c u l a r d  
zamieszcza w Figuro  list o tw arty  o „ o h o  w i ą z  
k a c h  w y b o r c ó w " ,  w którym  pisze m iędzy 
in n em i, że „uznanie republik i ze strony  papieża 
s t o s u j e  s i ę  t y l k o  d o  r e p u b l : k a ń s k i e j  
f o r m y  r z ą d u ,  ale bynajm nioi n i e  d o  d z i ­
s i e j s z y c h  p r z e d s t a w i c i e l i  i k i e r o w ­
n i k ó w  r e p u b l i k i ,  którzy po większej części 
są s e k c i a r z a m i ,  p r z e ś l a d o w c a m i  i r  a- 
b u s i a ra i.“

W e środę toczył się przed sądem  przysięg łych  
w Paryżu proces byłego m in istra  F l o u r e n s a  
przeciwko dziennikow i Estafettc, który z powodu 
spraw y D u c r e t a  i N o r t o n a  zarzucał FIou- 
rensow i, że i on m iał udział w know aniach lui- 
lanżystów  i w iedział o fałszerstw ie dokum entów . 
O dpow iedzialny redak to r dziennika E sta fette  p. 
M » g  u e z tłóm aczył się tein , że F I  o u r  e n s 
w dzienniku Librę Parole publikow ał artykuły 
uw łaczające pam ięci Ju liu sza  F e r ry ’ego, m usiał 
tedy organ F e r ry ’ego Estafette  ukarać go- za to; 
zresztą  artykuł, w ym ierzony przeciw ko F l o u -

bulanżystów  Sąd uznał p. M o g u e z  w innym , 
przyjął jednakże okoliczności łagodzące i skazał 
go na k a r ę  p i e n i ę ż n ą  w k w o c i e  500 
f r a n k ó w .

Pod grozą cholery,

W wiedeńskim organie najwyższej sanitarnej R a ­
dy „D as ósterreichische Sanitd tsw esen“ czytamy: 

Nadeszłe do tej pory wiadomości o pojawieniu się 
i postępie cholery w roku bieżącym nie pozwalają 
w ą tp ić , że sanitarna sy tuacja dla Austryi obecnie 
jest n a d e r  p o w a ż n ą ,  p o w a ż n i e j s z ą  niż w 
tej samej porze roku ubiegłego, i że należy użyć 
wszelkich wysiłków, aby skutecznie zapobiedz sze­
rzeniu się zarazy na wypadek jej zawleczenia. Pod­
czas gdy w pierwszej połowie sierpnia ubiegłego 
roku cholera ograniczała się tylko na wschodnie i 
północno-wschodnie gubernie europejskiej Rosyi, a 
dopiero w drugiej połowie tego miesiąca pojawiła 
się w H am burgu , nawiedzając wkrótce potem Bel­
gię, Niderlandy, niektóre porty francuskie, a w od­
osobnionych wypadkach także Anglię i Danię, to obe­
cnie istnieje ona ciągle jeszcze w Rosyi, z Fiancyi, 
gdzie również przezimowała, przedarła się do Włoch, 
a nadto w końcu lipca pojawiła się i w Rumunii. 
W Rosyi rozszerzyła się więcej ku zachodowi, wy­
stępuje z wielką siłą na Podolu, groźnie dotknęła 
Besarabię i w ystąpiła w licznych, niedaleko półno­
cnej granicy monarchii położonych m iastach, jak  w 
Kijowie, Grodnie, Białymstoku, tak, że G a l i c j a  i 
B u k ó w : ' n a  b e z p o ś r e d n i o  n a  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w o  s ą  n a r a ż o n e .  Do r ó w n i e  p o w a ­
ż n y c h  o b a w  uprawniają najświeższe wiadomości 

niewątpliwem już pojawieniu się zarazy w B r a i -  
l e  w Rumunii i możliwość szerzenia się jej wzdłuż 
Dunaju.

Zawleczenie chole-y z F ran cji do W łoch i oży­
wiony ruch komunikacyjny pomiędzy Włochami i 
A nstryą rodzi dziś także na p o ł u d n i o w e j  g r a ­
n i c y  p a ń s t w a  w i e l k i e  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w o ,  którego nie wolno lekceważyć, zwłaszcza w 
uwzględnieniu poczynionych co do rozwoju epidemii 
w dawniejszych latach doświadczeń Jeżeli już spo­
radyczne i w wielu wypadkach rzekomo bezpośre­
dnie pojawianie się cholery w coraz to nowych miej­
scowościach jesi objawem nie bardzo uspokajającym, 
to o wiele bardziej powiększa niepewność fak t, że 
stwierdzone w zagranicznych państwach zawleczone 
jednostkowe wypadki, uznawane bywają dopiero pó­
źniej za objawy rzeczywistej cholery i ukrywane o 
ile możności najdłużej pod nazw ą: „podejrzanych 
wypadków*.

Do tego z zagranicy grożącego niebezpieczeństwa 
przyłącza się jeszcze sporadyczne do tej pory poja­
wienie się cholery w niektórych komitatael węgier­
skich. W szczególności stwierdzenie kilku wypadków 
cholery pomiędzy robotnikami, zajętymi przy budo­
wie kolei Szigeth—Stanisławów— W om ienku, n ie­
zwykłą zwrócić musiało uwagę i wywołać najsu 
rowsze zarządzenia galicyjskich władz sanitarnych 
tem bardziej, iż niektórzy z tych robotnikow prze­
nieśli się z Węgier do galicyjskiego powiatu Na- 
dwórna wobec tego bliskiem jest niebezpieczeństwo 
rozszerzenia się zarazy pomięazy robotnikami za tru ­
dnionymi na g a l i c y j s k i e j  linii wspomnianej ko­
lei. Wśród tych ostatnich pojawiły się podejrzane 

dwóch wypadki choroby na dniu 4 i 5 bm. Obąi 
umarli, a  badania bakteryologiczne wykazały a i  y a- 
t y c k ą  c h o l e r ę .  Opróoz dwóch wymienionych wy 
padków n i e  z d a r z y ł  s i ę  dotąd w Galicyi żaden 
objaw podejrzany.

Z powodu szerzenia się cholery w państwach są- 
siednicn austryackiej monarchii, ministerstwo spraw 
wewnętrznyoh wydało do politycznych w ładz krajo­
wych 6 bm. lozporządzenie następu jące :

Aby zapobiedz zaskoczeniu wypadków, koniecznein 
jest stworzenie wszechstronnej gotowości do akcyi 
w razie zawleczenia cholery i nałożenie tak na kie­
rujące, jak na współdziałające w adm inistracji sa­
nitarnej organa, obowiązku jak najściśleiszego prze­
strzegania wydanych w ia tach  poprzednich ze wzglę­
du na cholerę instrukcyj i wskazóweK.

W szczególności należy dokładnie i fachowe nad­
zorować stosunk sanitarne w zakładach i śiodkach 
komunikacyjnych, gdyż nie brak zażaleń, które do­
tyczą lokalnych warunków czyszczenia i przew iew a­
nia w wielu poczekalniach, restauraeyach i innych 
do ruchu przeznaczonych ubikacjach stacyj kolejo­
wych, urządzenia tamże miejsc ustępowych, wadli­
wego przewiewania zamkniętych w letnim upale w a­
gonów osobowych, uciążliwych urządzeń w umiesz­
czonych tamże wychodkach i skradacn materyałów 
świetlnych i utensyliach, wreszcie niestosowania prze­
pisów, które zabraniają wspólnego przewożenia za­
kaźnie chorych, a więc i dzieci z innymi podróżny­
mi i nakazują gruntowną desinfekcyę wagonów, przez 
takie osoby używanych. Również na sanitarne stosun­
ki w z a k ł a d a c h  p r z e m y s ł o w y c h  i d o ­
m a c h  r o b o t n i c z y c h  należy z współdziałaniem 
przemysłowych inspektorów szczególną zwrócić u- 
wagę.

Aby nigdzie nie brakło l e k a r z y  do niesienia 
ewentualnie potrzebnej chorym na cholerę pomocy, 
lub przeprowadzenia zarządzeń sauitarno policyjnych, 
p o n o w i ć  należy wezwania, stosowane w roku u- 
biegłym do lekarzy w każdym politycznym okręgu 
administracyjnym i ponownie rozesłać okólniki i z a ­
pytania. Polityczne władze krajowe zaś ponowom 
zapewnić mają f a c h o w e  w s p ó ł d z i a ł a n i e  
b a k t e r y o l o g ó w ,  aby każdy wypadek wątpliwy 
mógł być możliwie rychło i gruntownie poddany 
bakteryologicznemu badaniu.

Z C z e r r i o w i e c  donoszą: A Dy zapobiedz gro­
żącemu z trzech stron zawleczeniu cholery, krajowy 
rząd bukowiński zarządził z a m k n i ę c i e  w s z y s t ­
k i c h  n e d g r  a n i c z r  y c h m i e j s c o w o ś c i ,  z 
w y j ą t k i e m  dworca kolejowego w I c k a n a c h ,  
gdzie urządzouo już stacye sanitarne dla podróżnych 
i ich rzeczy. W eksponowanych miejscowościach o- 
sadzono lekarzy. Starostowie i krajowi referenci sa ­
nitarni mają osobiście czuwać naa wykonaniem tych 
rozporządzeń.

K r o n i k a .

Dla Tow.
liński 2 złr. 

P. Edmund

K ra k ó w , 11 sierpnie.
,Szkoły ludowej" złożył p. J. Skir-

Klemensiewicz, notaryusz w Grybo
r e n s o w i  P ie  oskarża go o udzia ł w k now an iachw ie« nadesłał 4 zlr., zebrane przy taroku
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Obwieszczenie. Miejscowa komisya podatkowa 
podaje do powszechnej wiadomości pp. właścicieli 
domów, a względnie wszelkich budynków w Krako­
wie, co następuje :

1) W ślad rozporządzenia m inisterstwa skarbu z 
S października 1864 1. 43 507 należy fasye czyn­
szowe wraz z opisaniami domów, względnie wszel­
kich budynków w celu wymiaru podatku czynszo­
wego na rok 1894 przedłożyć miejscowej komisyi 
podatkowej n a j d a l e j  d o  k o ń c a  s i e r p n i a  r. 
L893.

2) W fasyach czynszowych, na rok J 894 sporzą­
dzić się m ającycn, mają być wykazane całoroczne 
(bez względu na opróżnienia) czynsze najmu, a 
względnie wartości czynszowe z raku 1893 z domów 
mieszkalnych i wszelkich budynków, lokalności i 
placów, czynsz najmu przynoszących, lub wartość 
czynszowa mających.

3) Co do zasad i sposobu ułożenia opisać domów 
i fasyj czynszowych, wskazuje Bię na instiukcyę z 
dnia 26 czerwca 1820 dla właścicieli domów wy­
daną Przytem się tylko zauw aża, że takowe stoso­
wnie do rubryk i napisów, na drukowanych blan­
kietach umieszczonych, należy z WBzelką dokładno­
ścią wypełnić, fasye czynszowe klauzulą § 27 tejże 
instrukcji pizepisaną zaopatrzyć i tak opisania, ja- 
kotdż fasye z każdego budynku osobno przez wła 
ściciela własuoręeznie podpisać. Fasye i opisania 
n ie  przez samego właściciela, lecz przez adm inistra­
tora budynku sporządzcue i podpisane, mają być 
zaopatrzone legan ie  wystawionera pełuomoenictwem.

4) Blankiety fasyj czynszowych i opisań w ydaj' 
bezpłatnie miejscowa komisya podatkowa (rynek, pa­
łac spiski w oficynie) za zgłoszeniem się intereso­
wanych. Dla dogodności właścicieli domów przyspo 
sobił także dom handlowy „J F. F ischer11 w rynku 
linia A— B, tudzież „Jan F ischer11 w rynku w pa 
łaen spiskim za pas blaukirtów na fasye i opisania 
domów, sprzedając je po cenie haidzo umiarkowauej

5j Doniesienia o zmianie w wysokości czynszu 
najm u, zaszł-j już po złożeniu fasy i czynszowej na 
rok 1894, tudzież doniesienia o opróżnieniu osobno 
wynaiętych pom ieszkań, względnie lokalności czyn­
szowych, dokładnie według dat tasyjnych i opisania 
oznaczonych w celu uzyskania opustu podatkowego, 
wreszcie doniesienia o wynajęciu na własny użytek 
pomieszkań, względnie lokaluości, podatkowi czynszo­
wemu podlegających , o którycli opróżnieniu poprze­
dnio doniesiono, należy wnosić wprost do miejscowej 
komisyi podatkowej w przeciągu dni czternastu 
Pierwsze i ostatnie doniesienia tak co do czasu naj­
mu, jakoteż co do wysokości umówionego czynszu, 
tnają być potwierdzone własnoręcznie przez nowego 
lokatora.

6) Wreszcie zwraca się uwagę, że na każdej fa- 
syi czynszowej i opisaniu należy podać l i c z b ę  h i ­
p o t e c z n ą  b u d y n k u ,  dzielnicę, tudzież nr. orj. 
i ulicę i że fasye niedokładnie wypełnione i sporzą­
dzone, jako do użytku urzędowrgo nieprzydatne, nic 
będą przyjmowane.

Wyścigi konne 1 pnłku ułanów, zapowiedziane 
na 13 hm. w Krakowie, zostały z powodu niepewnej 
pogody odłożone na czas późniejszy.

Otrzymujemy następujące pismo: Szanowna Re- 
dakeyo ! Przechodząc dziś przez Kazim ierz, ku me­
mu największemu zdziwieniu spostrzegłem afisze ciu­
ra ogłoszeń z treścią niemiecką: „ Im  H ause W a -  
u rzyn ieg a sse  S r  7  t’W  a vis der P farrc der 
Frbnleichnamslcirche sind  W ohnungen zu  ver- 
m iethen“ i t. d. Wszakże tn na Kazimierzu nie mie­
szkają Niemcy, lecz żydzi Polacy, z których każdy, 
jeżeli czytać się nauczył, to w [olskiej szkole. Nie 
wiem, czyja w ina, czy szaDownegt biura ogłoszeń, 
czy właściciela tej kamienicy — Prosząc o zamie­
szczenie tego iaktn w szpaltach szanownego pisma, 
kreślę się z wysokim szacunkiem.

Żyd, czytelnik Nowej Reform y.
Kwiatek nie — wonny. Nadesłano nam odcisk 

pieczęci z fi. mą : A . Casek, Lager von Tuch, 
Jl< .rn-C unfccti. n sG cschd ft und U niformirungs 
A nsta lt, Tarnów. Pauie Gąsek, Tarnów to polskie 
m iasto !

Ze sfer adwokackich. Dr, Maurycy Affe, adwo­
kat w bursztynie, przeniósł się do Strzyżowa

Zmarli. Anna z Sternstein-Helclów S a r y u s z -  
B i e l s k a ,  wdowa po ś. p. Władysławie, obywatelu 
i radcy dyrekcyi szczegółowej Tow. kred. ziemskie­
go w Kielcach, zm arła w W arszawie w 76 roku 
życia.

Floryan P i n k a l s k i ,  majster blacharski, prze­
żywszy lat 70, zm arł w Krakowie.

Joanna D a w i d o w i c z o w a  ' żona gr.-kat. pro­
boszcza w Zabłotcach koło Brodów, zm arła w 60 
roku życia.

Dnia 3 b. m. zmarł w Turoyi generalny guber­
nator Krety, nazwiskiem Nikolaki S a r t y ń s k i  pa­
sza Był on synem P o la ta , pułkownika Sartyńskie- 
go , który podczas wojny rosyjsko-tureckiej w roku 
1828/9  WBtąpił do służby sułtańskiej i sturczył 
się. Młody Sartyński wychował się na obczyźnie w 
otoczeniu cudzoziemskiem i był już zupełnym T ur­
kiem.

Postępowanie lwowskiej policyi. Od niejakiego 
czasu polieya lwowska poczęła się dziwnej trzymać 
taktyki względem publiczności. Do wiadomości sfer 
kompetentnych podaje K u ry  er lipowski nagie fakta 
tegii rodzaju :

Dnia 31 z. m. wieczorem u ta c a ła  młodzież j a k  
n a j s p o k o j n i e j  z obchodu ku czci Wiśniowskie­
go i Kapuścińskiego ulicą Kazimierzowską. Nagle 
kilkudziesięciu polieyantów z komisarzem i agenta­
mi na czele utworzyło łańcuch w poprzek drogi, a 
następnie rozsypali się pomiędzy wracających i wraz 
z nimi maszerowali aż do ulicy Kołłątaja.

Zupełnie analogiczna scena powtórzyła się zeszłej 
soboty, gdy młodzież w racała do m iasta z pod ka­
plicy Wuleckiej, gdzie w rocznicę stracenia 5 człon­
ków rządu narodowego Da stokach cytadeli warszaw­
skiej, odśpiewała kilka pieśni ku uczczeniu ich pa­
mięci. Przyszło z tego powodu do awantury, WBzyst 
kirh bowiem oburzyło, gdy ni stąd ni zowąd zmu­
szonymi byli maszerować pod oskortą polieyantów.

F unkcyonaryusze policyi ni* tylko tak postępują z 
okazyj demonBtracyj, ale eskortują także ludzi w ra­
cających z w ycieczek lub zabaw.

Żwiązek Stow. zarobkowych i gospodarczych
przedstawił dyrekeyi powszechnej wystawy krajowej 
plan swego paw ilonu , pomysłu p. Michała Kowal­
czuka. Budowa pawilonu rozpoczęta być ma nie 
zwłocznie.

Ministerstwo rolnictwa wyasygnowało już fun­
dusz na urządzenie debry na placu powszechnej wy- 

. stawy krajowej w celu przedstawienia ByBtemu za 
'Artdowania dzikich potoków. Kierownictwo robót tych,

Vóre rozpoczną się z końcem bm. lub w pierwszych
óiach w rześnia, objął adjunkt lasowy p. Michał

Martyniec. Odpowiedne zdjęcia uskutecznia już asy­
stent leśnictwa p. Rudolf Szyszkowicz.

P. Władysław Struszkiewicz, radca ministeryal- 
ny i inspektor kultury galicyjskiej, przyjął urząd 
delegata powszechnej wystawy krajowej dla Wiednia 
i okolic. Dotychczasowa działalność p. inspektora, 
jego gorliwe, pełne energii zajęcie się spiaw ą w y­
stawy, przekonywają, iż uciążliwy a doniosły man­
dat w szczęśliwe złożono ręce.

Roboty około gmachu panoramy na placu wy­
stawy r. 1894 zbliżają się szybkim krokiem ku 
końcowi. Okazała budowa jest już obecnie tynkowa­
ną, wewnątrz zaś rozpięto olbrzymie płótno. Wojciech 
Kossak, Tadeusz Popiel i W ładysław  Wodzinowski 
zajmują się na miejscu bez przerwy stadjain :

Brody, 10 sierpni!. (Koresp. N . R eform y)  Wnet 
zacznie się ruch wyborczy w naszem mieście, gdyż 
wybory uzupełniające do tutejszej Rady gminnej 
mają się odbyć na przyszły miesiąc. Przygotowania 
wstępne już gotowe, lista wyborcza już od 14 dni 
wystawiona dla publiczności, a tylko czekamy na 
wielu wyborców, którzy powyjeżdżali na świeże po­
wietrze lub do kąpiel. Pp. radnych wylosowano 18, 
którzy aczkolwiek niechętnie ustępują, mają jednak 
to wewnętrzne zadowolenie, że pracowali gorliwie 
około dobra m ias ta ; to powinno też i dla wybor­
ców być wystarczającem , by ich napowrót wybrać.

Komitet lokalny wystawy krajowej, nie mając 
funduszów dostatecznych na pokrycie kosztów tran 
sportu wyrobów naszych biednych wystawców, padł 
na szczęśliwą myśl. Oto wydelegował pp. Hałade- 
wicza i Kapelusza do większych kupców, a pp. Bro- 
janowskiego i Sokołowskiego do mniejszych kupców 
i rzemieślników dla zebrania na ten cel datków.

W Złoczowie rozpocznie się d. 20 h. m. ośmio­
dniowy kurs ćwiczeń dla straży ogniowych całej 
wschodniej, a po Rzeszów i zachodniej Galicyi.

Ostrożnie z grzybami! Skutkiem spożycia jado­
witych grzybów zm arły w Łopatynie, w powiecie 
brodzkim. dwie córki włościauina Kotykiewicza.

„Echo W Szczawnicy. We wtorek członkowie 
lwowsk;ego Towarzystwa śpiewackiego „Echo11 po- 
Bzli piechotą z Krościenka do Czerwonego Klasztoru 
i przeprawiwszy się łódkami, przeszli przez Pieniny 
do Szczawnicy, gdzie dali onegdaj koncert, który 
m iał olbrzymie powodzenie. Sala koncertowa prze­
pełniona była publicznością, która hucznemi okla 
skami nagradzała produkeye „E cha11. Po koncercie 
odbył się bankiet, urządzony przez dyrektora Szcza­
wnicy p.  Wiśniewskiego.

Z Nowego Targu donosi nam Zarząd Koła Tow. 
„Szkoły ludowej11 : W niedzielę G bm. miejscowe 
Koło Towarzystwa „Szkoły ludowej11 otwarło w No­
wym Targu, w myśl uchwały zarządu głównego z 
dnia 14 grudnia 1892 r., bezpłatną wypożyczalnię 
książek dla ludu i nauczycieli ludowych. Wypoży­
czalnia liczy 430 książek lub broszur, zakupionych 
częścią z funduszów Towarzystwa, częścią otrzy ma- 
nych Jarem od instytucyj i osób prywatnych. Je- 
dnouiyśluem jest wśród członków Koła nowotarskie­
go zdaDie, że bezpłatna wypożyczalnia książek dla 
ludu i nauczycielstwa ludowego będzie wobec sto­
sunków w tutejszym powiecie instytucyą nader po­
żyteczną. Uboga ludność tutejsza, oprócz książek do 
nabożeństwa i książek szkolnych dla dzieci, nie ku­
puje żadnych innych Prenumerowanie pism peryo- 
dycznych zdarza się bardzo rzadko. Jest zaś lud tu ­
tejszy zdolny, przedsiębiorczy, do książek wstrętu 
nie ma. Wypożyczalnia mieó będzie z pewnością li­
cznych i gorliwych czytelników.

Zarząd Kółka składa też niniejszem podziękowa­
nie tym instytucyom i osobom, które do założenia 
wypożyczalni przyczyniły Bię, mianowicie zaś : Świe­
tnej Radzie miejskiej w Nowym Targu za kwotę 25 
złr., na ten cel ofiarowaną, Szanownemu Towarzystwu 
zaliczkowemu w Nowym Targu za datek 20 złr., 
p. W ładysławowi Rapackiemu za życzliwe i skute­
czne Btarania, dzięki którym Koło nasze otrzymało 
ód rozwiązanego kasyna mierzczańskiego w Nowym 
Targu w darze księgozbiór, liczący przeszło 300 
dziełek i broBznr, oraz nieco Bprzętów, również pani 
Monice Mikiewiezowej za ofiarowane dla wypoży­
czalni 25 broszur.

Wadowice, 9 sierpnia. (Koresp. N . Reform y). 
W niedzielę 6 b. m. odbyła się wycieczka tutejszej 
straży pożarnej ochotniczej na kopiec p. Keplera i 
udała się pomimo niepewnej pogody nader świetnie 
przy udziale tysiącznej doborowej publiczności. Z za­
proszonych sąsiednich straży przybył także oddział 
straży Zatorskiej —  to też bawiono się ochoczo do 
późnej godziny w nocy. Zaznaczyć wypada, że tu ­
tejsza straż ogniowa ochotnicza, na której czele stoi 
jako prezes dr. Jan  Iw ański, burm istrz m iasta , a 
naczelnikiem jest notaryusz i asesor miasta p. Teofil 
N artow ski, cieszy się powszechną sym patyą wśród 
obywateli wadowickich, posiada Kilkudziesięciu człon­
ków wspierających i dzielny oddział członków czyn^ 
nych. Gmina m iasta Wadowice bynajmniej nie szczę­
dzi wydatków na cele straży ogniowej, sprawia 
wszelkie rekwizyta i przybory, zaś wydział Btraży 
ze swyeh skromnych funduszów sprawia ubrania dla 
członków czynnych, dalej gmina utrzymuje stałego 
instruktora, który oprócz czynności kancelaryjnych 
czuwa nad fachowem wykształceniem korpusu i nad 
rekwizytami ogniowemi, by takown zawsze były w 
dobrym stanie. Jest to wielce przykładnym obja­
wem wobec częstych klęsk pożarów.

Z Karlsbadu donoszą: Bawiący tu Polacy posta­
nowili ze względu, że wszystkie inne narody mają 
w tern miejscu kąpielowem pomniki swoich znako­
mitych rodaków, wydać odezwę do gości polskich 
w Karlsbadzie o Bkładki na pomnik dla Adama 
Mickiewicza. Od burm istrza m iasta otrzymano już 
przyrzeczenie, że skłoni Radę miejską do odstąpienia 
Polakom odpowiedniego miejsca. Pod odezwą tą  pod 
pisani będą: Włodzimierz Gniewosz, KułaczkowBki i 
Winiarz.

Prawo własności W Rosyi. Z Petersburga do- 
neszą: Senat uchwalił nowy paragraf do postano­
wień kodeksu cywilnego, odnoszący się do nabycia 
nieruchomości na własność przez zasiedzenie. W e­
dług tych postanowień daje 40-letnie spokojne po­
siadanie nieruchomości ty tu ł do prawa własności 
P aragraf, uchwalony obecnie, orzeka, że jeżeli nie­
ruchomość należała kiedykolwiek do cerkwi prawo 
sławnej, a nabytą została nieprawnie, to zasiedzenie 
wcale miejsca nie m a, chociażby nieruchomość ta 
nie wiedzieć jak  długo zostawała w spokojnem po 
Biadaniu i używaniu dzisiejszego właściciela, lub je 
go przodków. W  ten spoBÓb może cerkiew prawo 
sławna pod różuemi pozorami rościć sobie prawo do 
bardzo rozległych obszarów w tych prowincyacli, w 
których rząd pragnie wyzuć polskość ze wszystkie­
go mieuia.

Uniwersytet genewski ukończyły w roku bieżą 
cym między innemi panna Marya K r a s k o w s k a ,

W arszawianka, ze stopniem bachelier es Sciences 
mathematigues, i panna Anna L i p n o w s k a ,  któ­
rej , po ukończeniu przez nią wydziału medycznego, 
ofiarowano miejsce pierwszego asystenta w genew­
skim maternite.

Żydowskie państwo w Europie. W edług wia
domości z A m sterdam u, prowadzą tamtejsi i rotter 
damscy bankierzy układy w celu zakupna holender­
skiej wyspy Monntgkoog, gdzie mają się osiedlać ży­
dowscy emigrauci z Rosyi. W yspa ta ,  leżąca na 
północ od prowiucyi Friesland i stojąca pod admi 
nistracyą tejże prow incyi, jest własnością pewnego 
adwokata w H aadze, który ją wystawił na sprze­
daż, żądając 300.000 złr.

Z Rzymu donoszą: Papież, który niechętnie wy­
daje na dziennikarstwo, zdecydował się, na nalegania 
kardynała Mocenniego, wyznaczyć zapomogę dogory­
wającemu już M oniteur de Rome, dziennikowi, 
przedstawiającemu politykę francuską w Rzymie. —  
W końcu roku, jak zapewniają, cała prasa watykań 
ska ulegnie reformie. Słychać o załi żeniu nowego 
wielkiego dziennika politycznego, poświęconego prze 
ważnie polemice

Wędrowna wystawa wszechświatowa. W ysta­
wa chicagowska ma być później przeniesioną do San 
Francisco. Udało się skłonić wystawców, by przed­
mioty swe przewieźli do San Fiancisco na przeciąg 
6 miesięcy, gdzie wystawa trwać będzie od 1 sty­
cznia do 1 lipca 1894 r. Miejsce wystawy zostało 
wyznaczone w Gate P a rk u , skąd jest prześliczny 
widok na Ocean Spokojny.

Dział ekonomiczny.
Koncesyę na roboty przedw stępne, celem bu­

dowy lokalnej drogi żelaznej ze stacyi B o r k i  
W i e l k i e ,  leżącej przy linii l i r a s n e - P o d w o -  
ł o  c z y  s k a  przez Onodaczków, Skalał, Krzywe 
i Z arubińee do (i r z y  ni a ł o  w a, o trzym ał poseł 
hr. Leon P i n i  ń s k i, w spółce z pp. hr. F e li­
ksem  Bolenta K o z i e b r o djz k i m, br. Z ygm un­
tem  R o m a s z k a n o m ,  h r. M ichałem  B a w o -  
r o w - s - k i m ,  Jan em  V i v i e n  de C h a t e a u -  
b r u n  i d rem  M aurycym  R o s e n «  t o ck  i e m.

Międzynarodowy targ zboża w W i e d n i u  
m a się w tym  roku odbyć dn ia 28 i 29 b. tri. 
Do m iędzynarodow ej komisyi powołano z G a l i ­
c y  i p p . : G ustaw a B a  r u c h a  z P o d g ó r z a ,  
M aksym iliana B u  b e r a  z P o d w o ł o c z y s k .  
Salom ona B u  b e r a  ze L w o w a ,  H irscha L a n -  
d a u a  z K r a k o w a ,  Jakóba  bar. R o m a s z k a  
n a  z H o r o d e n k i ,  A ugusta S c h e l l e n b  e r ­
g a  ze L w o w a ,  Rudolfa H e r  z b e r  g - F  r  ii, n- 
k 1 a z B r o d ó w ,  M aurycego J o n a s z a  z e L w o -  
w a. Z W a r s z a w y  powołano do komisyi p. 
B ronisław a W e r n e r a ,  ze S z c z e c i n a  p. J u ­
liusza R u d o l p h a ,  z W r o c ł a w i a  p. G usta­
wa K o p i s c b a ,  a z K i j o w a  p. H.  L u u -  
w i l l a .

Targ wiedeński. (Targow ica St. M a r  x.) Dnia 
10 b. ni. dostarczono 3050  cieląt, 2148  żywych 
świń, 400  świń bitych, 234  bitych owiec i 
76 jagniąt. P łacono za kilogram  żywych cieląt 
po 28 do 34 et., p ierw szej jakości po 30 do 42 
ct,., p rzedn ich  po 44  do 46 i 50 ct., —  św inek 
po -34 do 44 et., —  bitych ciężkich świń po 44 
do 48 et., — prosiąt pierw szej jakości po 52 
do 56 ct., —  bitych owiec po 25 do 36 ct., —  
jagn ię ta  płacono po 5 do 10 z łr. za parę.

Z giełdy zbożowej.
W iedeń, dnia 10 sierpnia.

Płacono za 100 kilo: od do
Pszenica na je s ie ń ............................... 7’71 7 73
P szenica na w iosnę . • .  . . . 8 -09 8*11
Żyto na jesień  ...............................  6 79 6 ’81
Żyto na w io sn ę .....................................  7 00 7 02
Owies Da j e s i e ń ....................................... 6 80 6 85
Owies na w i o s n ę ....................................... 6 88 6 97
R z e p a k ................................................. — ■—  1 6 2 2

Telegramy „Nowej Reformy!1
(Telegramy B iu ra  K orespi ndcncyjnego).

Wiedeń, 11 sierpnia. W iener Ztg. o g ła sza , iż 
m in ister ro ln ic tw a zam ianow ał krajow ego in spe­
ktora lasow ego we L w ow ie, A ntoniego G ó r a l ­
c z y k a ,  radcą lasow ym  w zakresie adm in istracy i 
politycznej tecbniczno-lasow ej.

T enże dziennik  ogłasza sankeye cesarską dla

ustaw y uchw alone1' przez sejm  krajow y Galicyi 
o poborze przez gm inę m iasta P r z e m y ś l a  na- 
leżytości od licencyj po licy jnych , na rzecz m ie j­
scowego funduszu ubogich.

Wiedeń, 11 sierpnia. N ieustająca kom isya p rz e ­
m ysłow a zgodziła się w zasadzie, aby obydwaj 
referenci nie przedkładali nowej pracy kodyfika­
cyjnej, tylko g łów ne zasady reform , któreby 
w prow adzić należało. Zastępca rządu na zapyta­
nie oświadczył, że rząd zastrzega sobie aż do 
ukończenia ankiety ostateczną decyzyę. czy m a 
przystąpić tylko do pew nych określonych w nio ­
sków komisyi. R ozporządzenia odraczającego ko- 
misyę oczekują 12 b. m.

Wiedeń, J 1 sierpnia. N ieustająca kom isya p rze­
m ysłowa przy końcu dzisiejszego posiedzenia na 
w niosek B a r  w i ń s k i e g  o, poleciła istniejącem u 
podkom itetow i d la  p rzem ysłu  domowego, aby 
przedłożył wnioski odnoszące się do stosunków  
tegoż dom ow ego przem ysłu, celem  dalszego ich 
traktow ania. Komisya, m ając na w zględzie bogaty 
m ateryał zebrany w ustnej ankiecie, postanow iła 
zupełnie zaniechać pisem nej, uzupełniającej an­
kiety.

Wielki Waradyn, 11 sierpn ia. P rz ed  pałacem  
biskupim  onegdaj w ieczór znowu były dem on- 
stracye. Dopiero wojsko, i to z trudnością, zdo­
łało rozprószyć dem onstran tów . D em onstranci za- 
pom ocą piro technicznych  środków spłoszyli ko­
nie kaw aleryi i wielu jeźdźców  skutkiem  tego 
powaliło się na ziemię i pokaleczyło. Dwoje dzie­
ci rannych. W iele osób aresztow ano. D opiero o- 
koło godziny 10-tej przyw rócono zupełny spo­
kój.

Wielki Waradyn, 11 sierpnia. Spokój p rzyw ró­
cono. Polieya zarządziła wszelkie ś ro d k i. aby 
przeszkodzić wybuchowi now ych w ykroczeń.

Berlin, 11 sierpnia. Bank Rzeszy n iem ieck i‘j 
podniósł dyskont wekslowy na 5 p re ,  a stopę 
procentu  lom bardow ą na 5 ‘/s w zględnie 6 prc.

Frankfurt, 11 sierpnia. K onferencya m in i­
strów  skarbu  została po p o lud iru  zam knięta. Co 
do zasadniczych podstaw  przedłożenia na pokry­
cie wydatków państw a na cele wojskowe, a mię­
dzy innem i co do kw estyi ew entualnego  opodat­
kow ania wina i co do sposobu p rzeprow adzenia 
reform y podatków, nastąpiło  porozum ienie. Szcze­
gółow e opracowanie pro jek tu  zastrzeżono osobnej 
komisyi, k tóra ma zebrać się w Berlinie, a w 
skład której wejdą rep rezen tan ci poszczególnych 
państw  i kom isarze rządowi Rzeszy niem ieckiej. 
Żadnych obowiązujących posranow ień nie po­
wzięto, ponieważ narada m iała tylko charak ter 
w zajem nej w ym iany zdań i opinij.

Kiel, l ł  sierpnia. Cesarz niem iecki przybył tu ­
taj wczora po południu.

Paryż, J I sierpnia. D ziennik P a ris  ośw iad­
cza, że w ydanie b r o s z u r y  D u p a s a  je s t sp ra ­
wką m onarchistów .

Pułkow nik P e r c e v a l ,  znany  zw olennik h ra ­
biego P ary ża , sam  zakupił 3 .500 egzem plarzy  
broszury od pew nego d rukarza w S e e a u i  i po­
lecił, aby nie rozbierano składu, lecz zostawiono 
do następnych- w ydań.

Paryż, 11 sierpnia. Figaro  donosi, że rada 
m inistrów  uchw aliła  całą sp raw ę , poruszoną 
w broszurze D u p a s ' a  wziąć na w łasną odpo­
wiedzialność.

Londyn, 11 sierpnia. W  szkockich kopalniach 
robotnicy odrzucili ofiarow ane im przez w łaści­
cieli kopalń podw yższenie p łacy o 5 prc. i g ro ­
żą zaprzestaniem  pracy, jeżeli im nie podw yższą 
płacy roinej o 1 szyling.

Zm ow a w W a l  e s  ciągle się szerzy.
Helsingfors, 11 sierpnia. Ukaz carski p o d ­

w y ż s z a  c ł o  przyw ozow e do F in landy i, n a  
w s z y s t k i e  t o w a r y  n i e m i e c k i e ,  łącznie 
z w yrobam i tytoniow em i, od 11 sie rpn ia b. r. 
o 5 0 %.

Rrym, 11 sierpnia. W y k o l e i ł  s i ę  pociąg 
kolejowy między stacyam i Treviso i Bellona. L o- 
k o m o t y w a  s p a d ł a  d o  r z e k i  P i a v e .  M a­
szynista i palacz z i f t i c i  trzech ze służby ko­
lejowej ciężko la u n y tk  Z podróżnych n ik t nie 
poniósł uszkodzenia ciała.

Rzym, 11 sierpnia. R ada m inistrów  uchw aliła 
cały szereg  środków finansow ych, w tej liczbie 
wybicie dziesięcio- i pięcio-centim ow ych m onet 
z bronzu, na sum ę 10 m ilionów franków  i p ro ­
w izoryczną einisyę bon kasowych n a  30 milionów 
franków.

Bukareszt, 11 sierpnia. U rzędow e spraw ozda­
nie donosi, że w B r a i 1 e było 36 w ypadków  
„ c h o r o b y  z e  z n a m i o n a m i  c h o l e r y 11, 4 
w ynadki śm ierci; w S u l i n i e  61 w ypadków 
choroby, 10 w ypadków  śm ierc i; w Cz e . i  n o w o  
d z i e 7 w ypadków  choroby, 2 wypadki śmierci.

Konstantynopol, 11 sierpnia. Z pow odu otw ar­
cia nowego otom ańskiego Tow arzystw a ubezpie­
czeń podniósł p rezyden t V i n c e u t , że w artość 
tegorocznych zbiorów w  T urcy i je s t o 15 do 
20%  w y ższa , niż w roku zeszłym , co p rzede- 
w szystkiem  przypisać należy o tw arciu now ych 
linij kolejowych, z k tórych  1500 kilom etrów  je s t 
jeszcze w stadyum  budowy.

Karo, U  sierpnia. W ybuchło  tu ta : p r z e s i ­
l e n i e  g a b i n e t o w e .

Nowy Jork, 11 sierpnia. P o d łu g  dalszych do­
niesień z N ashville zam knięto jeszcze kilka ban ­
ków. O tw arte są jeszcze trzy  banki, z których 
n ieustannie wycofują depozyta. K łopoty te  p rzy ­
pisują brakow i pieniędzy.

Buenos-Aires, 11 sierpnia. Carlos T ejedor wy­
brany  został sędzią rozjem czym  do przyw rócenia 
porządku w prow incyi B uenos-A ires.

Spestrzeienia m eteorologiczne
(podług obserwatoryum krakowskiego), 

Kraków, dnia 11 sierpnia.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dzió 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 743 2 mm 741-C mm 741-5 mm

Temperatura 
w stopniach Gelsiusza + 1 4 #,4 + 1 6 ' ,  8 + 1 8 V 3

Kierunek i moc wiatru 
(0 =>= cisza, 10 burza) S S W1 N I W S W 1

Wilgotność względna 
(w odsetkaon) 96% 94% 90%

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. pochm. 10 10 10

U w a g i  W  nocy deszcz.

Kursa ialifraficzna na giałdzia wiedeńskiej.
dn ia 10 sie rpn ia 1893 r-

Zjednoczony d łu g  w papierach  . . .
Z jednoczony d ług  w srebrze  . . .
A ustryacka re n ta  z ł o t a .........................
5%  austryacka re n ta  (m arcow a) . .
A kcye banku austro-w ęgierskiego . .
Akcye kredytow e .
L o n d y n .........................  .........................
S r e b r o ..............................................................
20-to franków ki za sztukę . . . .
Dukaty aastryackie . . . . .
B anknoty banku niem iec. za 100 m :

Wiedeń 11 sierpnia. Ruble 130 75 
18-27 — 19-75. S p iry tus 1 6 2 0  — . 
do — — . P szen ica  7-83. Owies 6-91.

Kun w wal
MIEU*

złr. ct.

96 55
96 10

118 75
96 45

978 —

335 —

125 70

9 92
5 9J

61 27 >/,
Geua nafty 
Zyto 6 87

Odpowiedzialny Redaktor:
Michał  Koncpiński.  

W ydawca: Irr. Lesław Bony/iski.

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi od Redak- 
cyi, która toż żadnej odpowiedzialność! zr nią 
nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

WILHELM FENZ
w  Krakowie

poleca swoje składy i  wystawę
na pierwszem piętrze. 925 70 0

K ałam arze stojące i zam ykane.
Saszety fiołkowe i różnych zapachów . 
Tapefy w erniksow ane do mycia.

B I U R O
Zarządu głównego "o#. „Szlify liniowej1'

przeniesione 
na ulicę ów. Jana L. 13 pierwsze piętro.

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, k u p u j e
i sprzedaje pod najko-
rzystniejszemi warunkami

K A N T O R  W Y M I A N Y
Filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
Główny L. 30. Zlecenia
z prow incyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
doliczenia p r o w i z y i .

K r a k ó w ,  d u i a  1 1 /8 .
(Bez bieżącego kuponu).

Buble papierowe......................... za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
2 )-to frankówka z ło ta ....................................
61/o Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
4 l/»°/g Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
4°/o Obligacya poi. kraj. z r. 1891 . . .
4°/0 Obligacya poż. kraj. koi. z r. 1893. .
4"/0 galicyjski fundusz propinaeyjny . . .
41/,°/o Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100
5°/0 Obligi komunalne Banku kraj. II. Em. 
4°/0 Listy zastawne Tow. kred. ziem.
4% n n „ „ „ II. Em
i 1/ °l'  /■ /O » n n n n * *
5°/0 „ „ Banku hip. z prem. 10°/o
5% „ „ „ „ zwr. za 40 lat
i 1/ •//I /O n n n « • • • • *
5°/o „ » Król. Pol. za rubli 100
4% n likwidac. „ „ „ „ 100

L w ó w , d u i a  1 0 /8 .
Kolei galieyj. Karola Ludwika po 200 złr. 
Kolei lwowsko.-czerniow.,-jas. po 200 złr. 
Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
Panku wedytowego galicyjskiego po 200 złr. 
5°/0 Listy zast. Banku kipot. gal. za złr. 100 
4l/a°/0 Listy zait. Banku kraj. za złr. 100 
41/«°/o n „ Tow- kred. ziem. za złr. 100 
4% „ „ okr. 56 złr. 100

p ła c ą  żądają

130 25 131 2'
61 — 61 50
.9 84 9 91

103 — — —

100 50 101 50
95 25 96 25
96 20 97 -

96 80 97 80
100 25 101 25
101 — 102 —

97 — 98 —

97 50 — —

100 — 100 7i
109 80 110 3u
100 80 101 7i
100 — 100 8i
100 ___ 101
97 50 99

217 7! 220 75
255 — 258 -

380 — — _

— — 215 -

101 — 101 7
100 50 101 2'
100 — 100 7
98 30 99

4°/„ galicyjski fundusz propinaeyjny . 
5°/0 Oblig. komun. Banku kraj. II em. 
4*/«°/o Obligaeye pożyczki kraj. za złr. 
4°/0 Pożyczka krajowa z r. 1891. . .
4°/0 Pożyczka koronowa z r. 1893 
Losy miasta K rakow a..........................

W ie d e ń ,  d n i a  1 0 /8 .  
Ob l l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego knponu).
5% Renta austr. papierowa . za złr. 101
•5°/„ „ „ srebrna . . za złr. 10'
' 70 .  „ złota . . .  za złr. 10'
4% lenta waluty koron. 200 kor. . . .
4°/0 Losy z r. 1854 na 250 złr. . za Yr
5°/0 „ z r. 1860 na 504 złr. . za 10'
"7o „ z r - 1860 na 100 złr. . za 10'

„ z r. 1864 bez °/„ całe . za 10
Karola Ludwika . . . na 210 złr. 8 4

Obligaoye korony węgierskiej.
węg. renta waluty koron. 200 kor. . 

?ożyczka prem. węg. po 100 złr. za złr. 10' 
t°/o Losy Cisańskie (Theis-Reg.) za złr. 10*

Obligaeye indennlzacyjee.
40/0 galicyjski fundusz propinaeyjny . .
Galicyjska pożyczka krajowa z roku 1889 
i°/o Gal. pożyczka krajowa z r. 1891 
i 0/0 Galicyjska pożyczka koron, z r. 1893 
4°/0 Oblitz indem. Węgier za 100 złr

płacą żądają
97 20 97 90

102 25 —  —

100 30 101 -
97 - —  —

97 10 97 80
23 50 25 —

96 55 97 75
i 96 10 96 30

118 75 118 95
96 40 96 60

147 50 148 50
146 50 147 -

1162 - 164 --
) 191 25 193 25
1 218 75 219 25

. 93 90 94 10
) 149 — 149 50

142 3 142 85

96 90 97 90
100 20 101 20
96 75 —  -

. 96 50 97 50
95 80 96 80

Llaty zastawne.
3°/0 Boden-Credit allg. óst. z pr. za złr. 100 
4°/0 Gal. Tow. kred. ziem. okr. za kor. 2u0 
41/a<7o Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
5°/0 Bank kraj. oblig. komunalne za złi. 100 
4°/0 Banku austro-węg. 401/, let. za złr. 100 
4"/0 Banku austro-węg. 50 let. za złr. 100 
4% Banku hip. węg. z premią za złr. 100

L e s y.
Budapesteń. losy Bazylika ni 5 złr. w. a 
Kredytowe austr. . . .  na 100 złr. w. a
K rakow skie.........................na 20 złr. w. a
Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w i . 
Czerw Krzyża węgierskie na 5 złr. w. a.
R u d o l f a .........................  na 1C złr. w. 4.
Stanisławowskie . . .  na 20 złr. w. a.

Ostatnia
dywid.

8-— 
7-— 

14-50 
20 — 
25-— 
13-— 
42-40 
1 -50 

2-— 
135-75 
14

Akoyi bankewo I kelejewe.
Anglobank.........................na 200 złr.
Bankverein Wiener . . na loO złr.
Kred. dla handlu i przem. na 11>0 złr. 
Kreditbank węg. aUgeiu. na 200 złr. 
Galic. Bank hipoteczny na 200 złr. 
Laenaerbank . . . .  na 20C ztr 
Austro-węgierski . . .  na 60t złr
Unionbank.........................na 100 złr.
Kolej arc. Albrechta . na 2w0 złr. 
Ferdynanda Północna . na 1050 złr. 
Lwowsko-Czemiowiecka na 200 złr.

płacą żądąją

115 - 115 50
98 50 99 -

100 50 101 -
102 26 102 76
100 — 100 70
100 - 100 70
128 60 130 —

9 - 9 25
198 50 199 50
24 25 25 25
18 20 18 80
12 40 12 90
23 30 24 30
41 - — ---

149 25 150 2a
120 75 121 25
335 - 335 50
417 60 418 50
380 - ____
243 75 244 25
978 - 980 -
250 - 250 50

95 - 96 —
2885 2890—
257 50 258 —

Dom bukowy i kaitor w y n a iy  JAKOBA HOCHSTIMA
K n h A « i B y io k  g liw m y , l la lą  A -B >

kupuje i sprzedaje p o d  ■ ą j k o r s y H t a le j u e a i l  w a r n a k a m i  krajowe i zagraniczne papiery, ikcyo, 
listy zastawia, lasy, nsssty, wymienia wszelkie kupeny, wylosowane papiery. — Zleoenir r »rewinoyi

■fkutsen ia eewremą peestą ket deUszenia prewiiyi.



Nr. 188. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 12 Sierpnia 1898

Damasty jedwabne
z w ła s n e j  fabryki — ..w o ln e  Oli c ła 44 — od 1 zlr. 15 ct. za metr

Jo I I  * lr .  65 ot. — czarne , b U ł t  I je d n o , dwu i Irzykolo­
rowe (około 50 gatunków i 600 różnych kolorów, deseni np .) ,  również m a r ­
ne, b ia łe  i kolorow e materye jedwabne od 45 et. do 11 z lr . 65 cf. 
za metr — j f id k m  p r ą ż k - v a i e .  w kratkę , wzorzyste itp. (około 240 różnych 
i gatunków 2000 rozmaitych kolorów, deseni itp.J

F a la ry  j e d w a b n e ................................... od złr. —.85— 3.65
G renadiny je d w a b n e .................... „ „ —.85— 7.25
BenKalłny je d w a b n e .......................  . 1 .20 - 6.10
Batysty jed w abn e  p. Robe . „  „  10.50-43.80

Jedw abne Armures, Merveilleux, Dachem itp 
opłacone i wolne od eła"do domu. Wzory natychmiast Opłata  listów do Szwaj- 

cary, wyno»i 10 Ct.. karta kor> spoudencyjna 5 ct.
F a b r y k a  j e d w a b i ó w  O .  H e n  u e b e r g ,  Ż u e i c l i ,

król. i ces. dostawca nadworny. lńO 4 7

Ważne
dla pp. księgarzy i kupców.

Ze zm ianą m ającego przezem nie w ży­
cie wejść now ego p rzem ysłu , zm uszony 

jestem  ż wolnej ręki 
od 5 lac założony tn  w S try ju  h arto­
wny handel papieru, obrazow, 
kaiązeh donabożensitwa, w ień­
ców, w raz z obecnie o trzym aną kon -
cesyą n a 1882 1 3

księgarnię-antykwarnię
z w olną sprzedażą w szelkich ksią- 
ir k  szk a ln yeh , pod bardzo korzy­
stnym i w arunkam i
w yd zierżaw ić lub sprzedać.

C hrześcijanie mają pierw szeństw o.

Mieczysła te L ip i ńsk t.

Letcyj jurta M iertiep i fraw iiep
udziela

Marya Dumaire, u l  Grodzka, 32, II p.
Tamże są k w ia ty  d e k o r a c y jn e  do u- 

bierania ołtarzy , salonów, ba'konów lub kata 
falków do sprzedania lub wypożyczania

l O O O O O O O O O O O O O l

f D o e r in g a j
| m y d ło  |
# z e  s o ^ z s t .  §
j Pod względem gatunku,
|  c z y s t o ś c i ,
' obfitości tłuszczu i obojętności 

niezrów nane.

{piękność
n H f l l

Podwyiszj i konserwuje
ść i świeżość skóry,

ndelikatn la  eerę, 1
usuw a w szelkie n ie czy -^  

stości skóry,
# działa podniecająco na skórę.

# Najlepsze mydło
S O I * .

. toalety damskiej. |
' c z s 4 c i z x z r z x z a

« Tylko za porąką prawdziwe
¥  jeże li oznaczone 1666 1 !

| z e „8 o w  ą“.
|  Wszędzie do nabycia po 30  ct. f

O H w n e  xa.t«;i>stwo :
i .  Motsct i  Co. t  Wiednia, I ,  L o je c t 13.

IQ O Q Q O O O Q O Q O O O I 
• i *  v e *  « F

Jest do w yd zierża w ien ia

wjdobrym stanie, blisko stacji ko­
lejowej, z wszelkiemi potrzebnymi 

1 przyrządami,
|  od 1 w rześn ia  b. r. 
jj Bliższa wiadomość w Admini­
stracji „N. Reformy1*. 1883 i 3

dla chłopców
od 10 do 28 złr.

Maszyny 
do szycia

sp row adzam  tylko pe łn em i w agonam i i 
tylko z najlepszych fabryk  ch rześc ijań ­
skich. Cena od 27 do 65 złr. Batam i 

po 4 złr. m iesięcznie. 
Rowery na składzie.

JÓ Z E F  IW A N IC K I
m e o h n . n l l a .  1609 12 24

Kraków, R ynek gl., Ł. ?5. 
Lwów, Hotel Żorża.

młodszy sobjekt
uzdolniony do handlu t jwarow blawatnyeh i 
konfekcyi dam sk ie j , może znaleźć m i e j M c e  

w m a g a zy n ie  >847 3 3
Henryka Schwarza w Krakowie.

Sklep i pracownia blacharska
z kom ple tnem  urządzeniem  oraz z kon- 
ceayą na sprzedał nafty, w Kra­
kowie przy ul. Siennej, L. 12, naprzeciw  
g im n a z ju m  św. Jacka, je s t z powodu 

śm ierci w łaściciela 1832 4 4 
d o  s p r z e d u n l E u

H H X K K K K K « K I K X t t X  * K K K K H K K
g  T y l k o  l O  sslr. g

g Cena zniżona z 25 złr. na 10 złr. x
Polecamy wydanie kompletue w 6 tomach

3  Kasparka Zbiór Osław i Rozporządzeń Administracyjnych g
w Królestwie Galicyi i Lodomeryi z Wielkicm księstwem Krakowskiein obowiązujących, y /  

Podręcznik dla Organów o. k. Władz rządowych i Władz autonomicznych,
Wydanie 3cie poprawione i pomnożone. " W  X

SV~ ' E j g ^ e m . p l a r z  o p r a w n y  1 4  z l r .  X
Szanownym Prenumeratorom, którzy jeszcze nie posiadają tomu 1 go powyższego dzieła, \ f  

f i  ofiarujemy tenże,  jak długo starczą zapasy, po c e n ie  zn iżo n ej 3  z łr . za  Q  
/A  e g z e m p la r z  b ro szu ro w a n y . 18tii 1 3

g  SEYFARTH i CZAJKOWSKI księgarnia we Lwowie, g  
X X X X X X X X X X  I X X X X X X X X I X X X X X K X X X X

M a ją tek  z ie ia j ik i
500 morgow obszaru, z tego 3 .0  m. ziemi ornej i łak w przepysznej 
glebie, 180 m. młodego lasu, z doskonałemi budynkami i obszernym 
domem mieszkalnym w jak najlepszym stanie, wśród ogrodu, położony 
tuż przy szosie, 2 ‘/2 mili od stacyi kolei, jest z powodu interesów 
familijnych pod bardzo dogodnemi warunkami n a t y c l i m i a s t  d o  
s p r z e d a n i a .  — Wiadomość w magazynie Wgo I w a n i c k i e g o ,  

K r a k ó w ,  R y n e k ,  Ł .  2 5 .  1722 12 12

W l" HAPTEKA pod „KORONĄ11 <
J Ó Z E F A  T K A  H Z Y  I  E G O  ę

pod zarządem Józefa SleczKowskiego, mag. farm., 
w Krakowie, Rynek główny, L. 22. vis-a-vis Ratusza,

poleca

środki lekarskie i toaletowe krajowe i zagraniczne, £
P r z y r z ą d y  i  o p a t r u n k i  c h i r u r g i c z n e ,  £

Wody mineralne zawsze świeże, Krowiankę zagraniczną. £
nadto wyroby w łasne, j a k :  w i n o  c h i n o w e ,  p e p a y n o w e ,  r i i m h a r b a r o w e ,  ?  
P j  r o f o s f o r a u  ż e l a z a  i  „ o d y  ( Ł e r a s ) ,  P u d e r  w y b o r n e j  j a k o A e i  i  i

n ie sz k o d liw y . ę
Regenerateur i Pomadę do barwienia włosow, Kremy i Inne środki lekarskie i toaletowe.

£  C en n ik i i  b ro szu rk i d a rm o .  2 4 1 25 54 ^

J A \  I H I A T O W 1 U K

i
poleca

lis
odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.

Amandina usuwa plamy powstałe z soków cukrowych, białka, lodów i t. p., flakon 25 et
Apseina wyciąga plamy tłust6 z materyj jelwabnych kolorowych, 25 et.
Acetina niszczy plamy alkaiiezne i moczowe, flakonik 2 5 'et,
Benzolina wywabia plamy tłuste i potowe, maziowe i pokost we, flakonik mały 20 ct., cały 30 et.
Brazylina Prane w rrazylinie materye czarne, wypłowiałe i poplamione odzyskują pierwo­

tny kolor, połyski i sztywność, pakiet 8 ent.
Etilina usuwa plamy powstałe z podłóg, z farb anilinowych, trawy, lakierów i smoły, flakon 25 ct.
Javelina wywabia z bielizny plamy powstałe z piwa , wina czerwonego, owoców, konfitur, 

flakon 25 ct.
Kwasek w laseczkach, używa się do czyszczenia palców z atramentu, laseczka 5 cnt.
Korzeń mydlany do prania materyj jedwabuycn , otłuszczonych i zbrudzouych, pakieeik po 

2 i po 4 ent.
Mydełko Żółciowe do wywabiania plam zastarzałych z materyj bawełnianych, wełnianych 

i jedwabnych, kawałek 25 cnt.
Odalina usuwa p 'amy powstałe z kurzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, kawy, czekolady, ple­

śni, wilgoci, „mietanki, ros łu i t. p. flakon 35 et.
Ok. alina wywabia plamy atramentowe, rdzawe i krwawe z papieru i bic izny, (liszka 25 et.
Ouilaja. Materye wełniane i jedwabne, prane w odwarze Quilai tracą  p 'amy i odzyskują 

świeżość, przytem koloru materya £ e  traci, pakiet biot.
wyskok terpentynowy usuwa plamy pokostowe, olejne i żywiczne, flakon 5 et.
Ziemianek oczyszcza materye białe, wełni ine z brudu i kurzu, cena cO ct 

N j być można: w e  L w o w i e  w  s k l e p a i  l i  w ł a s n y c h  : u l i e a  K o p e r n i k a ,
L .  3 ,  u l i c a  B t a l i c k a ,  r ó g  B o i i n ó w .  — W  K r a k o w i e ,  8 u k i e n n i c e ,  L .
30 . — W  C z e r u i o w u a c h ,  R y n e k .  Ł, 3. 1533 7 0

V\ „kutek rozpor ądzenia odngfhfgh władz, żeby używać wyłącznie tylko dziesiętnych wag, 
urzędownie cechowanych, a to pod grzywną zł- 10 ) — zw aoamy uwagę, że mamy ua składzie 
i rozsyłamy prawdziwe wagi dziesiętne znanej flrmy Buganyi,  urzędownie w r ik u  1893 cecho­
wane, czworograniaste wraz z stemplowanemi c iężarkami, a to pod nastepującemi warunkami : 

waga na kilo: 1000 7-0  501 250 150 100 1 50
za cenę złr.: 70 58 48 35 12 18 15

W a g e n  &  E i § e n m d b e l - Ł a g e r
I .  S i e i l e r s t a t t e ,  1 2 ,  U o f g e w ó l b e  r e c h t s ,  i  u  W i e n .

Upraszamy o szybkie zamówienia i 25"/0 zadatku. 1569 10 15

UNa nadchodzącą prę wiosenną i letniąTfj 
Filia Wiedeńskiej Fabryki

ICH i B IC I
Heilmana Kohna i Synów

Krakow ie, ulica Grodzka, L. i), I  p ię tro , jjjj
W  zaopatrzoną została w doborow y zapas najm odn ie jszych  ubiorów  m ęskich, NU 
| a  w yrabianych w ..ła sn y ch  zak ładach , podług  najśw ieższej mody, z najlep- B |l  
o j  szych m ateryj krajow ych i zagranicznych, a m ian o w ic ie : U
w  U b r a n i a  m a r y n a r k o w e ,  ż a k i e t o w e ,  s a l o n o w e ,  mm 
y  f r a k o w e ,  A n g l i k i  z k a m i z e l k ą  Z a r z u t k i ,  S z ł a -  U  
h ^ f r o k i ,  U a w e l o k i ,  P r o c h o w n l k i ,  S p o d n i e ,  iń a -  
||1 m ł z e l k l  p i k o w e  i  j e d w a b n e ,  oraz W

[h] Wielki wybór ubrań dziecinnych, rjj
fjj Ceny jak najprzystępniejsze.

Zaprow adziw szy ośw ietlenie elektryczne um ożebniam y rozpoznaw anie 
u  w ieczorem  jakości i koloru jak w dzień.
j i 1 Aby un iknąć  pom yłek uprasza się o łaskaw e zapam iętan ie f i r m y  [ |f  
^ 5  i  n u o i e r u  d o m u ,  w którym  m agazyn nasz się znajduje.
W  676 41 0 Z uszanowaniem i |

y  Heilman Kohn i Synowie b
Kraków, ul. Grodzka, 9, I piętro. JsJ

Poszukują zaraz umieszczeń:
z bardzo i hlubncuii ś '  iadeetwami i poleceniami, 
a skromueini wym.ig^niami: K/ądcy, ekonomo 
wie, pisarze ekonomiczni ze szkołami rolniezemi 
lub b e z , nadleśniczy, leśniczy egzaminowani, 
podleśniczy leśni, karbowniey polui, kasyerzy, 
kontrolerzy, gorzelniey, piwowarzy, buchaltero- 
wie , magazynierzy, pasieezn.cy, kierownik fa­
bryki nawozów kościanych, p rak tjkanc i  do go­
spodarstwa, gorzelni i browaru, strzelcy, do eż- 
dżaeze , klucznice (niektóre z nich uzdolnione 
przy kuehni , szyeiuj. poKojowe, panny służące, 
nauczycielki nat czyeiele, bony Polki i Niemki, 
gospodynie na probostwa , iek to rk i , sekretirki,  
towarzyszki, kasyerki do handlów, kowale, stel- 
machy, kucharze, ogrodnicy ogrodniczki, chmie- 
larze, furmani, młynarze, nadmłynarze, ślusarze, 
maszyniści,  cieśle, wiertacze, s t rycharze ,  ryso 
wniey, wyrabiaeze dachówek, dyetarynsze ukoń­
czony medyk jako towarzysz chorego lub gu­

werner, kilku słuchaczy filozofii i praw.
Wszelkich wyjaśnień i odpisów dokumentów 

powyż wymienionych na żądanie odwrotną po­
cztą przesyłamy.

Służbę ofieyalistów itp. lecz tylko z enlubne- 
mi świadectwami i poleceniami każdej chwili do 
ewideneyi przyjmujemy.

Zamówienia na parobków i dziewczęta dwor­
skie po żniwach przyjmujemy.

Pod jesień stręczymy robotników dla fabryk 
i pi zedsiębiorstw.

W biurze do przeglądnięcia każdej chwili li 
sty Wnych Pracodawców z podziękowaniami za 
stręcznnie służby i ofieyalistów. 1848 3 3

D m  Bloro informacyjoe
Bron. Krasickiego

w  J a r o g ł a w i u .

Wina węgierskie
n a iu r a ln e ,  z własnych winn ic ,  wysyła od 

25 litrów począwszy 
S z c z e p a n o e s b i Z s ig m o n d ,  B n d a -  

pe^t, S o ro b a ń ri-u to a  16.
Cenniki na żądanie darmo — Korespondeneya 

w języku polskim. 1118 4L 60

z ^a P*ta ‘ern złr. do
O J J U l l l l K d  sk ładu  m aszyu rolniczych 
poszukuj . Zgł(UŁ-;nia pod „ L e o n "  po­
ste  res tan te  P o d g ó r z e .  1869 2 4

Kamienica ll-piętr.
n o w a ,  z  o g r ó d k i e m ,  p r z y  
u l i c j 1 Ł o b z o w s k i e j  położono, 
przynosząca 7°/0 czystego dochodu, 

jest z wolnej ręki
do sprzedania.

Bliższej wiadomości udziela kan- 
celerarya a d w o k a t a  J > r a  R o ­
m a n a  Ł a w r o w s k i e g o ,  Kra­
ków, ulica Grodzka, 55. i845 3 3
0 0 0  0 0 0 0  0 0 0 0 0  0 0 0

Najlepsze

nawozy sztuczne
sprzedaje

pod zupełną gwarancyą składników i po 
n a jta ń sz y c h  c e n a c h

0 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

w Krakowie, ulica Pijaiska, L. 4.
Tamże sk ład  hurtowny towarów dla 

sklepów chrześcijańskich prywatnych i 
Kółek rolniczych. 1629 31 60

Cenniki na żądanie darmo i opła tn ie .

c
0 c
1
o
0
9
0
c

1
P ew nych  firm , handlu jących  zbożem, ko 
n iczyną i w szelką paszą dla bydła, życzy 
18 58 sobie przyjąć zastępstw o 2 3 

A . Ł e n e r t ,  W r o c ł a w .
P r o s z ę  n p r ó b o w a 6  p r a -

w d z l  oiref, Z n a k o m l t ó ż ó

5-letnią Broniisławkę
(k o n ia k  w ło sk i)  1561 18 -6 

zdrowotna, naturalna, silua, czysta winua wódka 
zastępuje zupełnie koniak 3 fla sz k i l i tr o ­
we 3  z łr .  5 0  Ct. wysyła polska firma f ran ­
co opakowanie. — Adres : „zur F ranzbsin"  
W ien, X V III , D ó b lin g er stra sse  38. 

P. T. Odsprzedającym odpowiedni rabat.

jjom murowany
p i ę t r o w y ,  składający się z 20 
ubikacyj, z dużym ogrodem warzy­
wnym. z wolnej ręki d o  s p r z e ­
d a n i a .  Wiadomość: ulica Zwie­
rzyniecka, 33, w handlu, n . ą i  4. 6

W Galicjri zachodniej, obok 
m iasta o 3 0 .0 0 0  m ieszkańców , jest

cegielnia parowa
do wydzierżawienia lub sprze­
dania wraz z gruntam i

Bliższa wiadomo ć u W ielm . W ła­
dysława Ślatow skiego, Kraków, 
ulica Starowiślna, L. 19. i83r ? 4

Kamienica litrowa
w najzdrowszej dzielnicy miasta i 
w pobliżu plamacyj położona, przy­
nosząca czystego dochodu 7%. jest 
pod oardzo korzystnemi warunkami 
z woinej ręki d o  s p r z e d a n i a .  
Potrzebny kapiia! 10—15.000 zlr.

Bliższej wiadomości zasięgnąć 
można w kancelaryi adwokata Dra 
Romana Ławrows .iego w Krako­
wie, ul. Grodzka, L. 55. i846 3 3

O. k. austryackie koleje państwowe.
W A C I A K  z  R O Z K Ł A D U  J A Z D A

ważnego od 1 maju 1893 
w e d ł u g  o z a a u  ś r o d k o w o  -  e u r o p e j a h l e g o .

O d j a z d  z K r a k o w a  ( w z g l ę d n i e  P o d g ó r z a ) .
pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa

„ „ ,  ,  z Podgórza-Płaszowa i

do Sokaia, w Przemyślu do Chyrowa,

j d o  P o d W w ło c z y a k  ; ma połączenie w Taruowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 
'  25 czerwca do 16 września i do Orłowa; w Rzeszowie do Jasła i do Nowego

Zagórza. w Przemyślu do Onyrowa i Nowego Zagórza, 
d o  L w o w a  • ma połączenie w fiierzanowie od Wieliezki, w Dębicy do Rozwadowa 

f  i Nadbriezia.
] d o  P o d w o ł o c z y s k  ; ma ; ołąozeuie w Tarnowie do Orłowa j  Roazye, w Rzeazowie 
l  do Jasła i Nowego Zagórza, w Jarosławiu
J Stryja i Stanisławowa.

 ̂ z Pod^órza-Pł |  S n c z a w y  p r z e z  L w ó w ; ma połączenie w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza.
11 z Krakowa 1 I*® ^w o *o c ®ys h ; ma połączenia w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Ja-

Podirórza-Pł ! -  eławiu do Rawy Ruskiej, Sokaia i Bełżca w Przemyślu do Chyiowa. Stanisławowa
" ' J i Stryja. Od 1 lipoa do 31 sierpnia ma w Tarnowie połączenie do Orłowa.

16.40 popołud. pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa » d o  K z ^ .j lz o w a , ma połączenie -  Hodgórmu-Pł.szowie do Żywca, w Bierzanowie od 
16.50 „ „ „ „ „ z Podgórza-Pł. i  Wieliozki, w Tarnowie do Grybowa.
2.00 wpołnd. pociąg mięszany Nr. 451 z Kraków. )
2.20 popołud. „ „ „ „ z  Podgórza-Pł. /  a o  WU *«*“ •

8 30 W*8CZ°r ” ” ̂ r- i  Podgórza Pł } W i e l i c z k i  ; ma połączenie w Bierzauowie od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.
8.44 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zwierzyn.) |

d c  H a 8i a t | n  u o rzez Suohę, N. Sącz, N. Zagórz: ma połąozenie w Kalwa-yi do
Wadowic i Bielska, w Suchy do żvwoa i Zwardonia, w Nowym Sączu do Orło­
wa i Koszy o, w Zagórzanach do Gonio.

7.07 rano 
7.15 ,
8.00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa
8.10 ,  ,  ,  „ „ z Podgórza-Płaszowa

10.45 przed połud. poo. osob. Nr. 13 z Krakowa
10.55 „ , ,  „ „ „ z Podgórza Pł.
9.20 wieczór pociąg pospiesz. Nr.
9-2f> ,  n • p

10.55 w nocy pociąg osobowy Nr.
1105 ,

d o  ( J h y r o w a  przez Suchę, N. Sącz, N, Zagórz; ma połączenie w Kalwaryi do W a­
dowic, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do kza>-o*a.

d o  O S w lę e im a .

8.59 „ „ „ ze Zwierzyńca
3.04 przed połud pociąg osob. z Podgórza-Płaszowa 
9.10 „  „  „  ,  ,  przt Jtanku
7.C5 wieczór pociąg mięszany z Krakowa (p. Zwierz.)
7.20 ,  „ „ z e  Zwerzyńca
7.25 „ , osobowy z Podgórza-Płaszowa
7.S.- „ „ „ „ przystanku
4.38 rai o pociąg mięszany z Frakowa (p. Zwierzyn.)
4.53 „ „ „ z e  Zwierzyńca
5.00 „ „ „ z Podgórza-Płaszowa
5.06 „ „ „ prz; sianku
2.20 popołud. pooiąg mięsz. z Krakowa (p. Zwierz.) I
2.85 „ „ ,  ze Zwierzyńca >
2.46 ,  „ ,  z Podgórza-Płarzowa |
2 52 „ „ „ przystanku
6 40 wieczór pooiąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 
6 i5  „  „ ,  Nr. 1020 z Podgorza-
7 01 - „ „ „ p^yst.
8 25 rano pooiąg osobowy Nr. 23 z Krakowa I • , ,rw u \ „  n i  .8 3S m ii z Podgórza-Pł. /  ® °  C h a b ó w k i  (.Zaaopauego), R b h k i  i M s z a n y  B o l n e j  bez zmiany wagonow.
g'44 ” ” ” z przyst J Eursuje tylko od 25 czerwca do 15 września

Przyjazd do K rakow a (względnie Podgórza).

a-Pł. f 
■z?st. '

do Oświęcima.

d o  Ż y w c a .

4 50 rano pooiąg osobowy Nr. 12 do Podgórza Pł.
5 00 „ ,  „ - „ ,  Krakowa
612 rano pooiąg pospiesz. Nr. 2 do Podgórza Pł.
6.20 „ ,  „ ,  ,  „ Krakowa
2.15 popoł pooiąg osobowy Nr. 14 do Podgórza-Pł. 
2.25 ,  „ „ . „ do Krakowa
8.09 wieczór pociąg usob. Nr. 16 do Podgórza-Pł
8.20 „ , „ , „ „ Krakowa

z «  L w o w a ; mi połąozeaie w Przemyślu od N Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, 
w Rzeszowie od asia, w Dębmy od Rozi.adowa i Nadbrzezii. w Tarnowie od Or­
łowa i Mszany dolnej.

I * P o d w o ł o c z y g k  ma połączenia w Przemyślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jaeła, 
t w Tarnowie od 1 lipea do 31 września z Koszyc i Orłowa.
|  z  8 n c 7.«. Wj p r z e z  L w ó w .

}
} ł  P o d w o ł o e z y s b  ; ma połączenie w Przemyślu od Stanisławowa, S iryjai N Zagórza, 

w Bierzanowie od Wieliezki. 
j z  P o d w o łO C Z j n lr ma połączenie; w Przemyślu od 3tanis<awowa, Siryja przez Chy- 
; rów, w Jarosławiu od Bełżca, Sokala i Rawy Ruskiej, w Rzeszowie od Jasła,
\ w Dębioy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Koszyc, Orłowa i N. Zagórza.
|  z  R z e s z o w a ; ma połąozenie w Tarnowie od N. Sącza, w Podgórzu-Pł. od Żywca.

7 49 rano pociąg mięsz. Nr. 462 do Podgórza-Pł. 1 * W ie liczk i; ma połączenie w Riemnowłe, d„ Lwowa w Pidgorzn-Pt do Żywca 
r  rakowa i 1 ^ 'jwe6° Sąoza, a od 25 czerwca do 15 wrześni* do Chabówki (Zakopanego),

9.34 w noop pooiąg posp. Nr. 4 
9.42 .  „ .

do Podgórza Pł. 
„ Krakowa

8.42 rano ] oc ąg osobowy Nr. 18 do ?odgórza-Pł. 
8.55 „ - - ,  „ .  Krakowa

Rabki i Mszan? Dolnej, 
z  W i e l i c z k i  , ma połąozenie w Bierzanowie di K .. azowa , w Podgórzu.-i łaazuwie 

do Sochy, Nowego Sąoza, Żywca i Nowegr Zagórza.
z  B n c z a c z a  przez Obyrow, N. Zagórz, N. Saoz, Suchą; ma połączenia w Jazie o<l 

Rzeszowa, w Zagónanaeb z Gorlic, w Nowym Sąozu w czasie od lipoa 1 do 31 
sierpn.a od Orłowa i Knszyo .

z  H u s l a t y n a  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sąoz, Suchą; mu połączenia: w Jaś! od 
Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N Sąec z Orłowa, w Snoby od Zwardo­
nia i Żywca, w Kalwaryi od Bielska i Wadowic.

6.34 wieczór „ „ .  462 „ Podgórza-Pł
6 52 „ ,  ,  ,  „ „ Krakowa
5.38 rano pociąg osobowy do Podgórza przyst.
5.44 .  n n „ • Płasiów
6.50 „ n mięsz. „ Zwierzyóta
6.05 „ „ ,  . Krakowa (p. Zwierz.)
4.04 po poł. pociąg osobowy do Podgórza przj st 
4.10 i  ,  „ „ P/aszóv |
418 „ ,  „ m ięn „ Zwierzyńca
4 33 „  „  „  „  „  Krakowa (p. Zw.)

10.40 prz--d poł ooeiąg mięez, do Podgórza przyst.
10.46 „  „  „  „  „  „  Płasz.
>0.54 „  Zwierzyńca
1109 „  „  „  „  Krakowa (p. Zw.)

8.53 wieczór pooiąg mięsza iy do PodgO.za przyst 
8-59 n n » n » Pł-gz.
9.07 „ „ „ „ Zwierzyńca
9.22 „ „ „ „ Kraki wa (p. Z w.)
8.21 rano poc. osob. Nr. 1(J19 do Podgórna przys..
8-‘“7 „ ,  „ „ „ „ „ Płaszowt
8.55 .  „ „ Nr 18 „ Krakowt
7.17 wiecz. poo. osob. Nr. 1013 do Podgórzu przyst.
7.23 „ Płaszowa
7.40 „ „ „ Nr. 24 „ Krakowa

Rozktady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 ot we wszystkich stacyach o. k. kolei państwowej , v kor- 
dnktorow przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnym Bujapsniego , w głównej trafloe, w księgarni Krzyżanowskiego, w cucierni 
Mauriziego i w handlach Fischera (linia A-B) i Porębskiego dz Zimlera.

x  O ś w lę p i m a .

x O ś w i ę c i m a .

x Ż y w c a  ; ma połączenie w Kalwaryi od Wadowic.

x M s z a n y  D o l n e j ,  C h a b ó w k i  (Zakopanego) 
tylko od 25 czerwca do 15 września.

1311 121 0

. H a a k i  bez zmiany wagonów

Z drnkuni Zwitkowej w Lrnkowi= Papier z fabryki Braw Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rzędoa drukarń' A. Szyjewski.


